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Włosi zdobywają Puhar Narodów 


System wzmocnionej defenzywy decyduje © naszem zwycięstwie 


Hakoah (Wiedeń) przegrywa w Czestochowie. Lwów-Sląsk (niemiecki) 1:0 


Szary tlum patrzący na wielki 
Mecz piłkarski z perspektywy 
dalekich trybun, żądny iest prze 
dewszystkiem ujrzenia zażartej 
Мак; i nasycenia swych uczuć 
datrjotycznych. d 

Momen! ostatni staje się zresz 
łą coraz to potężniejszym czyn=' 
Rikiem w naszych spotkaniach 
Międzypaństwowych. Во do- 
brawdy, obserwując (шту, które 
#аре{п ostatnio  widownie 
Sportowe nie widzimy innego po 
wodn, jak wyżej właśnie wska- 


łany, dzięki któremu 20.000 wi- | 


dzów stało się na meczach mię-| 4 Tai APE 
dzypaństwowych wręcz chle- › DG A 
bem powszednim. { 


„Nie wiemy, czy do tych sukce 
ów frekwencji rości sobie pre- 
łensje PZPN, czy może prasa. 
Jeżeli jedna z tych instytucyj ро + 
Mada tego rodzaju ambicie, to, | 
Мапіет naszem są one grubo | 
Brzesadzone. 

Propaganda pilki nożnej, iaką 
browadzi PZPN automatycznie 
Drzedewszystkiem dzięki rozgry 
Wanin swych mistrzostw, та GORĄCY MOMENT POD BRAMKĄ POLSKI 
brzecież miejsce od początku је- | Na lewo: Martyna usiluje główkować, dalej Dytko, Waslewicz, 
&o istnienia. A jednak, po rekor i Binder w podskoku. Туіет Holec. 
dowej frekwencji na pierwszym 
Meczu Polska — Węgry w Kra-|niać. Poprostu Iwią część powo | rałnego zapału i wiary w swe si- 
kowie, suma 16.000 widzów sta- |dzenia wielkich imprez wśród ри |1у‚ sprawia, że obecność na me-| 
Ќа się w ciągu długich lat następ | bliczności przypisujemy znamio |czu, bez względu na jego rezul-| 
hych cyirą wręcz legendarną.|nującej Polaków dumie narodo- |tat, pozostawia niewatpliwie | 
Taksamo mocno wątpimy, czyj wej, owej dumie, która każe tlu- | krzepiące wrażenie. 

o wzmożenia frekwencji przy-|mom śpiewać zgodnym chórem; Niemniej krzepi nas fakt, że 
Czynił się w większej mierze| Hymn Narodowy i jednoczyć bi-|na trybunie honorowej stadjonu| 
brzyjazd (trenera Otto, praca|cia wszystkich serc w życze- |znalazły się osoby, których o- 
Spojdy i Kossoka, oraz przeróż-|niach zwycięstwa dla wlasnych jbecność świadczy dobitnie, że 
пе obozy. barw. jednak wbrew opinii domoro- 

А prasa? Ta niewątpliwie pra-| Czynnik drugi, też nie bez zna|słych kaznodziejów, pilka nożna, 
Cuje, jeśli chodzi o reklamę wiel-|czenia — to moda. Na mecze|Sport męski, hartujący i ciało i 

h imprez, bardzo solidnie i z pilkarskie poprostu „zaczęło się |duch, posiada „naprawdę moż» 
łapalem. Ale przecież zapał ten|chodzić'. Momentem рггеіото |пусћ protektorów. To że mecz|skim i kierowniku polityki mię-| Kto patrzył na entuzjazm wi-|nia, ten musiał chyba wreszcie 
istniał również wiele lat temu, wym było tu bezsprzecznie ра- | 2а52сгусй swą obecnością Gene. |dzynarodowej Związku  pułk.|dzów po strzelonej przez Pola-|zrozumieć, że wielkie cele ро- 
wstecz, „ |miętne spotkanie z Niemcami w jralny Inspektor Sil Zbrojnych |Glabiszu. Obaj ci kierownicy |ków bramce, kto widział tlum, |wszechnego wychowania fizycze 

Co innego, że oba czynniki | Warszawie. Od września г.| кеп. Rydz-Śmigly, to, że jego |naszej nawy piłkarskiej nie przy |który jak wezbrana rzeka zalał| nego osiągnąć można jedynie 
Wyżej wymienione zbierają dziś|1934-g0 PZPN może spokojnie! przebiegiem етосјопомаї się |chodzą na trybuny tylko w cza-|po gwizdku końcowym boisko, |przy ścisłej wsnólpracy z wiele 
niewątpliwie plon swej długolet- |liczyć zawsze na pełna widow- |przewodniczący Rady Wycho-| sie wielkich meczów, obu widzieć |aby na swych barkach wynieść | kim sportem. 
wania Fizycznego gen. Roup-|można niemal na każdych zawo- |z pola chwały bohaterów spotka 


Iaka POLSKA, KTÓRA POKONAŁA AUSTRJĘ 1:0. 
Od prawej: Malczyk, Gemza, Dytko, Kotlarczyk, Wasiewicz, Matyas, Kisieliński, Piec, Doniec, 
Albański, Martyna. 


Niej, konsekwentnie nastawionej | nię. (Dalszy ciąg na stronie 2-glel). 


bracy. 
Ale mima to, wyników tych 
wysiików nie chcemy przece-' 


Ów podniosty ton patriotycz- 
ny widzów, ten nastrój promie- 


niujący z widowni, nastrój kultu 


LOSOWANIE PRZED MECZEM 
Kapitanowie drużyn: Rainer i Martyna (obaj obrońcy), oraz 


sędzia Redlichs — w środku. Za 
Rażh 


Martyna — sędzia linjowy 


регі i dyrektor РОМЕ рик, Ki- 
liński, to że obok członka Mile- 
dzynarodowego Komitetu Olim- 
| pijskiego min. Matuszewskiego 
| okłaskiwato bramkę drużyny pol 
|skiej caly szereg wysokich do- 
stojników państwowych i genera 
iest taktem bardzo znamien 


Nie mówimy już o oddanym 
|całem sercem piłkarstwu preze- 
|sie PZPN gen. Bończa - Uzdaw- 


| PUHAR NARODÓW 


dach, na których tylko mogą 
być obecni, obaj też obok dni 
wielkiej gali i milych sercu trium 
łów stykaja się niemal codzien- 
nie z całą rzeczywistością тий 
nej pracy, na której owoce tak 
dlugo często распа czekać.. 


Nad stadjonem nawprost loży 
reprezentacyjnej bił w oczy wiel 
ki napis: Zwycięstwo  Olimpij- 
skie — triumtem całego Narodu. 


W RĘKU WŁOCHÓW 


| Szef ekspedycji włoskiej рріЕ. Caifaratti, odebrał właśnie tro- 
teum z rak premjera Sławka. 


| 
а 1:0 
| 
| 


PŁAWCZYK SKACZE 
podczas 10-bolu о mistrzostwo Polski, 


PRZEGLAD SPORTOWY! Poniedziałek. 7 paździemika 1935 +, 


Nowy sukces wzmocnionej defensywy 


Jedna bramka ѕќагстуіа do zwycięstwa nad MAusfrjakami 


Nareszcie! 

Po dziewięciu klęskach, po wat- 
pliwej wartości zwycięstwie (z 
Łotwa) dwu remisach (Runnaja i 
Łotwa), notujemy pierwszy — od 
т. 1933 — poważniejszy wmtkces na- 
szej reprezentacji piłkarskiej! 

Znaczenie jego jest sem większe, 
że następuje on w okresie nieprze- 
trawionezo jeszcze kryzysu, w 
czasie gdy piłkarstwo masze wesz- 
ło w stadjum głębszej reorganiza- 
«ch i jest szczególnie podatne па 
bodźce zewnętrzne! 

Już skromma przegrana z najsil- 
niejszą reprezentacją Niemiec na 
terenie Rzeszy, zdawała się zwia- 
stować zmianę na lepsze. Niedziel- 
my sukces z bądź co bądź silną dru- 
żyną Austrji jest niejako potwier- 
dzeniem tej korzystnej diagnozy, a 
zarazem znakomitym Środkiem 
wzmacniającym samopoczucie i 
morale naszych piikarzy. 

Zdajemy sobie sprawę, że do zu- 
pełnej regeneracii jeszcze bardzo 
daleko! Na drodze do niej czeka 
mas wiele przeszkód i spotka może 
niejedna niemiła niespodzianka. Z 
drugiej strony wierzymy też, że 
zarówno kierownictwu jak і sza- 
rym szeregowcom piłkarskim nie 
zabraknie w marszu tym ambicji ; 
energii, która w konsekwencił do- 
prowadzić musi do zupełnego u- 


zdrowienia i zapewnienia sportowi 


piłkarskiemu w Polsce tego sta- | 


mowiska. na jakie z racji swych 
wielkich walorów wychowaw- 
czych w całej pełni zasluguje! 


Gdy przed pięcioma miesiącami 
opuszczaliśmy stadjon wiedeński 
зу Praterze po przegranej 2:5, nie 
przypuszczaliśmy. że już w tak 
krótkim czasie doczekamy się fee 
wanżu i... wyrównania bilansu. 

Nie udalo się to wprawdzie w stu 
procentach, gdyż stosmek bram- 
kowy jest wciąż jeszcze korzyst= 
niejszy dla _ Austrjaków. jednak 
chwilowo ambicje nasze nie stęga- 
ја aż tak daleko! Zadowoleni je- 
sieśmy ze skrommego zwycięstwa 
1:0, tembardziej, że zostało ono 

„uzyskane w zupełnie równorzęd- 
nej walce z przeciwnikiem, który. 
nawet przy specyficznych swych 
wadach, zmuszał przez cały czas 
do wytężonej czumości. 

Gra nie była efektowna! Zbyt 
mało bylo bardziej wartościowych 
momentów. by mecz optycznie 
wywrzeć mógł silniejsze wrażenie. 

Drużyna polska zgóry miała dy 
rektywy: ptzedewszystkiejm chro- 
nić wlasna bramkę, a ponieważ 
atak jej grał wybitnie słabo więc 
też akcje olenzywne mleć mogły 
jedynie charakter dorywczy, nage 
lej hmprowizacji, której Źródlem 
było przeważnie lewe skrzydło. 


Zespół austriacki przedstawiał 
się wprawdzie w sumie bardziej 
rówmo, jednak gościom brakło 
częstokroć energii і zapalu, Grze- 
szyła pod tym względem przede- 
wszystkiem trójka środkowa! W 
tych warunkach więc zamiast 
składnie powiązanych ze sobą cią- 
gów konstrukcyjnych akcyj mie- 
hśmy przeważnie grę obliczoną na 
rozbicie akcji przeciwnika bez li- 
czenia się, co z tego dalej wynik- 
nie. 


Sukces miała reprezentacja na- 
sza do  zawdzięczenia przedce 
wszystkiem skonsolidowaniu 
swych iormacyj obronnych.. Z za- 
dania ochrony wlasnej bramki wy- 
wiązano się bez zarzutu, a ponie- 
waż napadowi udalo się szczęśli- 
wie zdobyć przynajmniej jeden 
punkt, więc też zwycięstwo zosta- 
ło ostatecznie przy nas. 

Za wyjątkiem pierwszych kilku- 


Piorunujący gest p. Kuczyka 


W piatek o койг. I3-e] prezes Р. Z. 
В. dyr. Kuczyk odwotał mecz pięściar* 
ski z Czechostowacja. 

Depesza do Pragi kosztuje sport 
polski 5,000 zł., tyle bowiem przypu= 
szczalnie odszkodowania będzie ти 
siał zapłacić Zwiazek, Pozałem odwo+ 
łanie meczu spowoduje bezwątpienia 
nietylko -— nad czem nie będziemy bo- 
led — zupeine zerwónie stosunków E 
Czechami, ale 1 komplikacie międzyna- 
rodowe, bo niewątpliwie Mitropacup 
nie zechce przejść nad krokiem pol- 
skim do porradku dziennego. 

Czy krok ten бу! konieczny, a nie 
wet choćby wskazany? 

Enuncjacie p. Kuczyka motywujace 
ге zaskakujucą wszystkich decyzję sa 
mało przekonywujące: podobno (wier= 
dzi оп, łe obawiał sią wrogiego sto- 
sunku widowni do naszych gości. Со 
gorzej — пів słyszymy w nich ani jø- 
dnego słowa cty ха decyułą odwola- 
nia meczu kryla się lakieś sugestje fx. 
czynników тіагойајпусћ. 

Jest nówet wręcz przeciwnie: wie” 
my dobrze, że czynniki te wyrazy 
na oba тројканіа х Czechostowacią w 
Posnanłu i w Pradze swoją zgode. 
Jeżeli więc, lak sie wydaje, decyzlata 
zrodziła się wylącznie w głowie Pre- 
zesa P. Z. B., uważamy, że wkroczył 
on w kompetencie M. 5, 2-и dopraw- 
dy z niedźwiedzią tręcznością. 


nastu miut, w których sprawne | 
kombinacje przeciwnika wytrąciły 
meco z równowagi naszych po- 
moctików, atak austrjacki, zbliża- 
jąc się pod branike polską, napoty- 
kał na twardy mur, w którym nie 
umiał odszukać luki, umożliwiają- 
cej oddanie skutecznego strzału. 

Pierwsze skrzypce dzierżył tu- 
taj naturalnie Martyna, szybki e- 
nergiczny i biorący na siebie wią 
część pracy! Poza jednym kiksem 
grał on zwpełnie bez błędu. Doniec 
nie dysponował tak sinemi atuta- 
mi. jak jego partner, jednak wy- 
wiązał się zadowalająco ze swe- 
во zadania, pizyczem należy wziąć 
pod uwagę. że na przedpolu jego 
operował rafinowamy Gschweidl, 

Bez zarzutu grał Albański. Nie 
był ой wprawdzie zbytnio zatrud- 
niany, jednak każda piłka ітлута- 
ła się pewnie rąk. parokrotnie w 
porę wychwytal nieprzyjemne pil- 
ki flankowe austrjackich skrzydło- 
wych. 

Pomóc polska nastawiona była 
przedewszystkiem na defenzywę! 
W tej link prym dzierżył Kotlar- 
czyk II, który mimo kontuzji byt 
bodajże najbardziej stylowym gra- 
«гет Polski, Wiślak parokrotnie 
też wysuwał się ladnie do przodu, 
starając się narzucić towarzyszom 
swym przyziemną grę, którą moż- 
na było w niedzielę wiele osiąg- 
пас, Niestety, najlepsze jego zamia- 
ry nie znajdowały należytego od- 
dźwięku u napastników. 


Ро Koilarczyku wymienić musi- 
my Dytkę, który rzucał na szalę, 
ambicję i szybkość. Dzięki walo- 
rom tym zdołał on wkrótce тше 
<hęcić miękkiego łącznika austrjac- 
kiego i znajdował też jeszcze czę- 
stokroć czas, by wesprzeć włas- 
nych napastników. 

Wasiewicz nastrojony był całka- 
wicie na defenzywę.  Parokrotnie 
rozpędza! się wprawdzie do przo- 
du, jednak szybko się mitygował, 
i wracał do roli trzeciego obrońcy. 
Przy lepszej dyspozycii własnego 
napadu byłoby to może wystar- 
czyło, w warunkach, jakie pano- 
waly w niedziel oslabialy się je- 
szcze bardziej nasze szanse ofen- 
zywnę. 

Atak by! bezprzecznie uajsłab- 
szą częścią reprezentacji Pewną 
klase reprezentował iedymie Kiste- 
dJiùski. On był też motorem wszel- 


raz poraz do przodu swych niezde- 
£ydowanych towarzyszy, 

Gra Kisielińskiego była dziwnal 
Osiągał on sukcesy głównie, dzię- 
ki pornysłom, sprzeciwiającym się 
zasadom taktycznym. W niedzielę ' 
metodą tą osiągał w każdym razie j 
bardzo dobry efekt i szybko zdo- 
był sobie też sympatię całej pub- 
hezności. Nie ulega zresztą wat- 
pliwości, że gra Kisielińskiego 
przyniosłaby jeszcze lepsze rezul- 


prawo od gracza Cracovii repre- 
| zentowało mniej, niż mierny po- 
ziom. 

Makzyk miał przed pauzą kilka 
dobrych momentów, po przerwie 


wiele biegał, a jeszcze więcej fau- | 


| юуга! i dzięki niemu też bilans г20- 


| tów wolnych ułożył się dla nas nie- 


korzystnie. Gracz Cracovii nie 
spełnił pokładanych w nim nadziei 


"секо od dłuższego czasu poszuku- 
jemy. 

Bylo to tem gorsze, że Matyas, 
na którego najbardziej liczono ni 
odpowiedział zadaniu. 

Lwowianin zrał b. słabo! Ostat- 
mia kontuzja nie pozostała widocz- 


! ліе bez wpływu ла mastrój psy- 


chiczny, gdyż Matyas oszczędza! 


jsię bardzo widocznie. Unikal bez- 


pośrednich starć, nie ryzykował 


į pojedynków, starał się możliwie 
kich akcyj ofenzywnych, on rwał; 


szybko oddać piłkę i to mie zawsze 
z należytą precyzią. Opinię w ©- 
czach publiczności uratował częś- 
ciowe przytonmy, ładny, 
strzał, który zapewnił Polsce zwy- 
cięstwo. 


towarzystwie w jakiem znalazł się 
w niedzielę tile byl najgorszy, gdy 
chodzi... о grę destrwkcyjną. Ślą- 
zak cofał się daleko do tyłu i czę- 
stokroć spełniał rolę pośrednią mie- 
dzy obrońcą a pomocnikiem. Z tej 


taty, gdyby miał obok siebie odpo- 
wiednich partnerów. Niestety, | 


roli wywiązywał się wcale dobrze. 
Wszystko jednak kończyło się 2 


wszystko ca znaklowało się na I chwilą, gdy trzeba było oddać pił- 


| r nie okazał się typem łącznika, ja- . 


dolny , 


Cóż powiedzieć o Gemzie? — W ' 


kę. Szła ona prawie zawsze górą 
bez oglądania się na pozycię kole- 
gów і w rezultacie stawała się łu- 
рет przeciwnika. 

Ponieważ od napastnika, mimo 
wszystko, wymagać musimy prze- 
dewszystkiem pracy konstrukcyj- 
nej, trudno nam wystawić graczo- 
wi śląskiemu dodatnią notę. 

Pozostałby jeszcze Piec. Zdania 
со do gracza tego były podzielone. 
| Gdy chodzi o naszą opinię to... o- 
bawiamy się, by nie zostal оп 
wiecznym talentem. Mógłby оп 
wprawdzie podać na swe uspra- 
wiedliwienie brak odpowiedniego 
|partnera, jednak widzieliśmy, że 
; Kisieliński niemal w identycznych 
warumkach, patrafił jednak z gry 
j swej wykrzesać jakieś bardziej po- 
| zytywne momenty. 

W sumie gra reprezentacji na- 
szej zadowolić mogła jedynie gdy 
jchodziło o grę defenzywną, nata- 
miast napad stanowi wciąż Jeszcze 
piętę achilesową. 

U Awstrjaków luki byly mmieł 
widoczne. Nie widziało się wpraw- 
dzie zawodników © specjalnie 
wysokiej klasie, jednak nie było też 
i graczy na b. niskim poziomie. Wy- 
szkolenie techniczne stało, lak 
zwykłe, u wszystkich na odpowied- 
niej płaszczyźnie, przeciętnie lep- 
szej niż naszej. 

Przewyższali oni wyraźnie Po- 
laków w grze głową, co było tem 
ważniejsze, że stosowali przeważ- 
nie system półgórnych podań, za- 


Zła passa przełamana 


Dokończenie artykułu ze sfr. 1- ej 


Bo wielki sport i do tego sport 
zwycięski, to najlepsza ргора- 
ganda dla w. l, to entuzjazm, to 
zbudzenie wiary we wlasne siły, 
to żywioł, którego prąd znieść 
musi wszelką małość, laborato. 
ryjne mędrkowanie i skostnig= 
tość domorostych pedagogów. 


Tu nie chodzi o jeden i drugi 
wynik, о taki czy inny  trlumł. 
Za sukcesami jednostek i zespo» 
tów kryje stę bowiem coś więcej: 
kryje się strona moralna, ów l- 
stotny motor wszelkich wielkich 
poczynań ludzkich. 

Doniosty ten moment powin- 
ny za wszelką cenę wyzżyskać 
wszystkie czynniki sprawujące 
pleczę nud wychowaniem fizycz 
лет narodu. 


Obład wydany przez PZPN w 
hotelu Furopejskim zaraz po me- 
czu został spędzony przez offi- 
clelów I drużynę polską w nastra 
lu zwycięstwa, już dawno na po 
dobnych przyjęciach nieoglada- 
nym. 

Było гојпо i gwarno, mimo że 
lak przystoi na prawdziwie męs. 
ką batalję, tu і tam widać byto 
utykającego piikarza, u nawet 
bundarz na rozbitem czole. Ale 
nie martwmy Się: piłkarze, to 
twardy naród — za tydzień boi- 
ska Polski | Austrii ujrzą spew- 
nością wszystkich niedzielnych 
„inwalidów” w pełnej formie re- 
prezentacyjtej. 

Jak przystało na solidny ban- 
kiet nie obylo się tym razem bez 
mów i wręczania upominków. 
Związek austriacki został obda- 
rowany pięknym obrazem olej- 
пут, zastępca Hugo Meisla p. 
Fickeis — piękną akwatortą, se- 
dzia łotewski pułk, Redlichs — 


Nasze urazy do Czechów datują się 
przecież nie od dzisiaj, W chwili kon- 
traktowania meczu byly spewnością 
nienniejste niż w piątek, a nastrój o- 
pinli napewno też się nie zmienił. 

Może jednak p. Kuczyk dowiedział 
się ой widzów, którzy wykupili bile- 
tów za 3.000 złotych już w przed- 
sprzedaży, że będą gwizdalł I rzucali 
kamieniami w pięściarzy z Pragi? 

Ale żarty nu bok. Krok prezesa P. 
2. В. nie by! potrzebny nikomu: ani 
polityce, ani boksowi polskiemu, któż 
ry zubożył tylko swą kasę I oslabit 
prestiż na arenie międzynarodowej, 


wspaniałym albumem, a gracze 
— żetonami pamiątkowemi. 
Ausirjacy zrewanżowali się 
PZPN, wręczając na ręce gen. 
Bończy ~ Uzdowskiego srebrną 
szkatułę (echte Silber), przy- 
czem nie zapomnieli o upomin- 
kach osobistych dla generala i 
pułkownika Glablsza, 
Najbardziej wzruszającym mo 
mentem była jednak chwila, gdy 
gen. Bończa „ Uzdowski zabrał 
glos i powiedział: — Wielki to 
dla nas zaszczyt, że w dniu dzi. 
sielszym gościmy wśród siebie 
dwu wysokich dostojników spor 
tu: przewodniczącego Rady Nau 
kowej W. F. gen. Roupperta i mi 
nistra sportu polsklego pulk. Ki 


— Pierwszy grał już w piłkę 
nożną, gdy nast obecni reprezen 
tanci nosili jeszcze koszule w zę 
bach, Jako wielkiemu przyłacie 
łowi futbolu polskiego pozwa- 
lam sobie wręczyć Mu najwyże 
sze odznaczenie, Jaklem Związek 
nasz rozporządza — odznakę ho 
norową PZPN. 

— Drugi w pllkę nożną nie 
grał nigdy. I nawet mam wraże 
nie, że те bardzo ją lubił, Dziś 
jak sądzę, przekonuję się do niej 
coraz bardziej, To też cieszy 
mnie niezmiernie, źe moge Mu 
wręczyć tak cenne sercu każde- 
go piłkarza odznaczenie, 

Mowa ta pelna swady i 201- 
nierskiego wigoru, spotkała się 


lińskiego. 


z długotrwałą owacją obecnych. 


Nastroje ро meczu 


Mecz się skończył. Tium olbrzymią 
falą zmierza ku wąskie) bramie sta- 
djonu. Porządek | spokój, który panu- 
le wśród widzów jest wiernym wyra- 
zem ogólnego nastroju: „dobrze, że 
wyśraliśmy, dle to nie byla porywają: 
са walką". 

Przenoszę sią na salę biesiadną ho- 
иш Europejskiego, gdzie Р. Z. Р. М, 
зе staropolską gościńnością nrzyjmu- 
ie Austriaków, graczy polskich, przed- 
stawicieli naczelnych władz sporto- 
wych i prasy. Robię spacer a talerzem 
zókasek wśród tych stołów i slucham і 
co się tam mówi „na świeżo* o me- 
czu, 

— Cześć panie jótelie! -= То kapiten 
P. Z. Р. М. p. Kałuża, znęca sią na- 
przeciwko mnie nad grzybkami w śmie 
tanie. — Naturalnie nie dowiem się 
ładnej oficjalnej opini, ale tak, ро 
starej znajomości, jak tam wrażenia? 

Оѓо co zdołałem wyciągnąć od sta- 
rego mistrza pilki, który niebawem ob- 
chodzić będzie 20-lacie działalności na 
tym terenie, 

— Ме mam trójki wewnętrznej ata 
ku. Łącznity pracowali, ale to jeszcze 
mało. Malczykowi zwracalem poza: 
tem uwagę (po przerwie) na grę faul, 
Matyas zupelnie bez powodu chciał 
ionglować piłką w momentach, gdy 
такі iść naprzód, Ze skrzydłowych le 
stem zadowolony. Piet, przy Innym 
łączniku, będzie jeszcze lepszy. Kisie- 
liski — już dobry, Jemu przynisuje 
zastuge zdobycia Jedyne) bramki. 

== Bez zarzutu grała cała trójka o- 
brony. gdzie prym dzterżył Martyna. 
Pozatem brak mi słów uznania dia 
poświęcenia Kollarczyka. Bylem przy- 
Rotowany na koniecaność jego ктіапу 
przed przerwą, gdyż wszedł na boisko 
z silną koniuzią w boku. A lednak 
vepe da końca, mimo nowego kope 
nigela. 

rzypominam p. Kaluty wyprawę za 
szforoczną do Skandynawił. Otywia 
sią: ~— „Z tamtym atakiem wygrali- 


Przy osobnym stoliku siedzi war. 
szawsko-krakowsko -lwowska trójka 
naszych gruczy: Martyna, Kisieliński, 
Wasiewicz. Debatują — znać na nich 
zmęczenie. 

Martyna twierdzi, że dawno juź tak 
nie „spiłował się”, Jako dowód poka- 
znje bruzdę na okiem... 

— Со to?.. 

— Jeszcze w Koronie krakowskiej 
dostałem butem w czoło, Zeszywali 
mnie, a teraz, po większem zmęczeniu 
Май ten wyłazi na wierzch, 

Że zwycięstwa są wszyscy trze] za- 
dowołeni, те bea entuzjazmu. Kisieliń« 
ski jest zdania, że Austrlacy górowałł 
nad nami technicznie. Opisuje teź dg- 
kładnie moment, który zadecydował o 
zdobyciu bramki. 

— Мошет ryzykować sam dalsży 
bleg, ale zasłaniał mi drogę Schiąuf, 
Malczyk był wolny, — podałem, а on 
przenłóst płasko do Matyasa. Reszta 
wiadoma, = 


Jednym a niewielu graczy, którego 
iwarz zdradza prawdziwą radość jest 
Albański Cieszy się z wyniku im z 
samego sieble. Stusznie. Pilka „lepita 
sig" tak do ręki, lak ха dawnych сза- 
sów. A jednak... 

— Miałem ciągłe wewnętrzny nie- 
nokół w sobie, Zdawało mi się, że na- 
gle zaskoczy mnie lakis strzał. Trudno 
było oswoić się z tą nieokreśloną tak 
tyka ataku Austrjaków, Ale poszło! 

Zupelnem przeciwieństwem — Albań- 
skiego jest Jego kolega klubowy — 
Matyas. Pochmurny, stroni jakby 04 
ludzi, zapewne oceniając słusznie, że 
arobil wszystkim zawód, Mówi ойгазп, 
lakby na usprawiedliwienie, że 4 ty 
койа porządnie nie trenował, noga 
go chwilami boli, Jest bez formy. 

Gdy przysiada się doń p, gen. Вой 
czG-Uzdowski, Matyas robi sią wesel- 
say. Prezes Р. Z. Р, N, niby od nie 
cheanla cedzi stowa pocieszenia pod 
adresem Iwowianina, 


byśmy dziś paroma bramkami różni 
су". — | ja tak sadzę; łegnam mi- 


ШЕ idę dalej. 


— Grunt, że wygraliśmy кенш 


Debjutant bije mistrza Polski 


Niesłychanie emocjonujący match zakończony nieoczekiwaną porażką wielokrot-; 


nego mistrza Polski opisał A. Marczyński w swej nowej powieści 
pt „PIENIĄDZE ZDOBYTE ŁATWO, ALE...”, 
której bohaterami są znany sportowiee, gwiazda ekranu, literat, ekscentryczna 


1 


U onegdaj ukazała się w księgarniach I wypożyczalniach 


Ze swej strony czujemy się w 
obowiązku nadmienić, że wnios- 
kując z rozmowy osobiste] na 
ten temat, p. pułk, Kiliński w i- 
stocie docenia w pełni walory 
wychowawcze i czysto sporto- 
we gry w piłkę nożną i chętnie 
widziałby ten sport uprawiany 
— rzecz jasna — w odpowied- 
nich ramach, przez szerokie ko- 
ła młodzieży. 

Jeszcze jedną chwilę wzrusze 
nia przeżyli słuchacze, gdy pre- 
zes PZPN wręczył Koflarczyko 
wi П-ти upominek z racji uczest 
niczenią w 25-tym meczu repre- 
zentacji Polski. 

Mówca „urzędowy“ PZPN p. 
Mallow, acz wystrzelił піетајц- 
cą wręcz precedensu baterią 
|komplimentów pod adresem pra 
Rh jednak nas tem nie „przeku- 

Г, 


Jesteśmy szczerzy: p. Mallow 
nie był w dobrej tormle. Austrja 
kom „kadził”, jak za niemowle- 
cych czasów polskiej pilki noże 
пе, kiedy zagranica, a zwłasze 
cza Austrja, byla dia nas obja- 
wieniem | wyrocznią, W ymiee 
nial też z zapałem zalety wiedeń 
czyków, których, niestety, trud= 
no się bylo u nich dopatrzeć na 
| boisku, 

Mowę te skorygował repre- 
zentant Austrjacklłego Związku 
P. N. p, Fickeis. Jak zwykle w 
takich wypadkach, przez prawó 
kontrastu, Wiedeńczyk też nieca 
przesolił, waląc grube kompli- 
menty w naszą stronę. Mówił o 
dobrym poziomie i рггеёгојц u- 
miejętności polskiej drużyny, mó 
wił o woli zwycięstwa, ambicji 1 
zapale, Моге miał і rację: miast 
prawić gorzkie słowa prawdy 
swym pupilom, wołał wylać swój 
żal pośrednio — chwaląc Pala: 
ków. 

Jotge. 


Wynk meczu był din Austrjaków przykrą 
niespodzianką. Wprawdzie Sport-Tagbiat wie- 
deńtki w sobom omówleniu meczu wate 
<zawskiego doszedł do ostatecznej konkluzji, 
że szana Polaków są znaczele korzystniej: 
sz, jednak... akopedycja muntrjacka liczyła 
na ашсев. 

JEDEN Z KIEROWNIKÓW AUSTRJACKICH 
MJR. SEECKER zapytany o oplaję odpowiada 
tapidarnie: 

— Obie drużyny słabe, ала najsiabazy. 
Proszę wyraźnie podkrellić że zdaniem moim 
p. Redlichas nie nadawał się da prowadzenia 
meczu, który nie nastręcza! zrescią większych 
trudności, 

KAPITAN DRUŻYNY AUSTRGACKIEJ RAI- 
NER powi: 

— Ora nie była (айпа. Nie wiem to było 
przyczyną tak słabej gry naszego napadu. Być 
może, ie parnt powletrzę | niezwykła pora 
meczu odbita alg ujemnia na kondycji пале] 
trójki, Z polaków podobał mi się Martyna, 
Kisieliński. Albsński pewny, jednak nja miat 
zbyt ciężkiego zadania, Spesżyło пав niestety 
zachowanie się sędziów mutowych które nie 


dziewczyna, kompozytor modnych przebojów, i t. d. i t. д. Książka ta właśnie rts bez wpływa na decyzje ecdsiego 
| głównego. Proszę jednak nie rozumieć tego, 


jako checi usprawiediiwienia naszej porażki. 


sec 


Opinja gości 


pominając całkowicie о płaskiel 
ргугіептеј kombinacii, która 
przysporzyła tm już tyle sukce“ 


w. 
System półzórny dałby też 227 
pewne dobry elekt, gdyby w Pó” 
rze z nim Szła odpowiednia 5210 
kość i energia pod bramką. 
tym wzgledem jednak grzeszoń9 
bardzo wiele. Napastnicy austriać" 
cy nie uznawali przedewszystkiem 
zupelnie dalekich strzałów. Stara! 
się nietyłe może wjeżdżać do bramę 
ki, ale kombinacię swą prowadzi 
tak daleko, by muśnięcie piłki 10“ 
gą wystarczylo па wpakowanie 
jej do siatki. 

W pierwszym okresie gry БУ? 
też momenty, w których dobrs 
duch, unoszący się nad Albańskińi 
przenosił piłki o kilka decymet 
rów ponad poprzeczkę czy obi 
słupka. W miarę postępów 
niebezpieczeńswto zaczęło 3% 
zmniejszać, gdyż „ciężkie kolubry* 
ny” w trójce środkowej widocznia 
się zmęczyly. 

Sytuację w tym wypadku naj 
giyby uratować skrzydła. Holec 
Brousek grali wcale dobrze, był 
może też w sumie najlepsi z całe* 
go napadu, jednak w pobliżu bran” 
ki brakło im częstokroć inwencik 
W momentach w których czas bY“ 
łe па strzał, decydowali się cen* 
trować, mimo że kolegom  uloka” 
wanym w centrum nie chciało 516 
wcale dochodzić do tych pitek. 

Gschweidl dał kilka próbek swyć 
walorów strategicznych, jednak '* 
lość ich była zbyt skromna, by 23 
ważyć mogła na szali. Równie 
Stoiberowi brak było sił do wa 
Binder początkowo Jeszcze ruchlie 
wy po przerwie już tylko spacer? 
wał. Do niebezpiecznych swolch 
strzałów ani razu nie doszedł, 

Pomoc austriacka pracowata 
równomiernie. Początkowo wyda 
wało się, że Lebeda uzyska w SK 
pierwszą lokatę, Jednak później 
sieliński тоспо nadwyrężył rep” 
tację wiedeńtczyka. 1 

Urbanek na środku graf zdałe SIę 
lepiel, niż oczeklwano. Pracowa 
miezmordowanie raz poraz rzuci 
się w wir walki, brakło mu walor 
rów wielkiego dyrygenta, jakim 
był w Wiedniu Hofimann, gdy clio” 
dziło o zainicjowanie akcyj olen 
zywnych. Zupełnie poprawnie wy” 
wiązał się ze swego zadania Skoi 
mal. 

W obronie kilka slabych momen” 
tów miał Rainer, który by! też po” 
Średnio winowajcą utraty bramki 
Mimo rutyny, nie umiał on wraz 2 
Lebedą znaleźć środków zarad” 
czych ma raidy waszego lewó” 
skrzydłowego. Schlauf naogól od 
powiedział zadaniu. jednak mle 
przekroczy! przeciętności. 

Bramkarz Намісек, uchodzaćj 
za przyszłą gwiazdę Wiednia, oka" 
zał się graczem nerwowym. Jego 
ryzykowne wybiegi parokrotnie 
narazily bramkę na poważne nie” 
bezpieczeństwo. Płasowanego 51724 
łu Matyasa nie mógł obronić. 

Jako całość. gra Austriaków nie 
przekroczyła paziamu przeciętno” 
ści, nallepszą linią ich byla pomoc: 
po niej wymieailibyśmy skrzydła” 
wych. 

Zawody prowadził sędzia lotew” 
ski p. Redlichs, słabo. Znać byla 
рак rutyny | obycia z większemu 
meczami. Fair gra ułatwiała znacze 
nie zadanie, mimo to p, Rediichs pó” 
pełnił szereg uchybień, których 0% 
ата padli przedewszystkiem go” 
ście. Stwierdzić należy obiekty wW” 
nie, że na kilka minut przed koń- 
сет Austrjakom należał się їйї 
karny za rozmyślne uderzenie pii- 
k! ręką przez Dońca na polu kar 
|nem. 

Na liniach autowych znaleźli 516 
pp. Rutkowski 1 Arczyński. Р, Ате 
czyński od pierwszej chwili wyka“ 
zywał wielką aktywność, która «іе 
ү: mlała charakter zbyt tei 
епсушу. 

М. 8. 


Мвата przegrana | sposób sędziowania, (7 
dwie różne rzeczy. Podkreślam Jedynie ба 9% 
menty, która maie јако starego ерон? 
przykra razy. 

KIEROWNIK EKSPEDYCJI AUSTRIACKIM) 
Р. FICK£IB stwierdza, że była to nafiepać 
Śrużyna polska, jaka widział. Martyna, A% 
baneki, Kluiejlński okazali się graczaań ©?" 
jaj klany. Drużyna  austrjatia zawiodła 
przedewitystuiem opowodu braku szybkmień: 

TRENER PZPN Р, OTTO byt тузо w 
dowany: — No jakot idzie — powiada тэн” 
miany na satej twarzy. 

m Niestety niema trójki ścodkówej — бай" 
— Pomot już dobrze kryła | p 
tei оїепзууи е (1). Zapytuja pan o pety” 

— Nis, nato nie dam odpowiedzi. Dia melt 
istnieja tylko zeapół. 

SĘDZIA Р. REDLICHS uważa, że Аш"? 
mieli w pierwszych 40-siu min. nina P% 
wagę przypuarczał też, że Polska priomh WY* 
«ойо. Po przetwia opadli Wiodeńczycy %8 4 
łach, a pozatem nia atrzetali. 

Drużyna polaka którę widział w Warm 
wie byle znacznie sliniejsza od zespołu *7* 
atępującego w Łodzi, Р. Redliche габа, ## 
2 tym teamen. przegrałaby Łotwa z różnicą kół 
ku бги тес. 


MATNI 
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Film 


еа, o эй. 12-0] жыр na bol. 
Sa алеис © Durarzkuwych kumreżkach. сэз 
"rh spotenkach | marnych puńtrochach sira 
БЕ) rannya етен. 
ŚM. "ушл nuratowy niegrazy przez naiewe 
рн пінг да ich w roreypes ju Бей. 
= 

ła сәнім. barwie marean stiga 
Mitya puk w Małych kosznikach, amaras- 
bay щебень | balo-<teteitych poner 
Wah Grze pod wira Martwy шш» ещ 
“ gu Меада, trrytrotnan 
Staja yomg. o pirm |гуһуп 


СЕТЕ 


Croom” sa. 


ма. манаа Dąbrowskiego біна siestyt 


“ань s srhiemtra, cala trybuna 

Му wybierają 
maja Ач} 
Damea Poki 


er ia 


4 rosę boska i gre 


Parese minuty to gra 
Alaski Һе) strusi Wa 


ba. кек skrzydło ванные туй obrony 
Biag sie Martysa wyjnigiu wyłsncję, Prze: | 
"pam puse ustrjaką zmamiemy айла Poki 


Ме erstruje międey siwońców 


W 4 min. Kiweliaski przechodni niebezpie- 
fmx, езенй, a Nawiew broni mm róg. Za 
wię konar dia Ausf: Ader тына się 


Sorsód, birre pe na głowę | pudluje. W 
= 
"> mouta. 
way 


ттт) wystawia pięksie үчү». 
jednak айа migwiaduje „ati 
wolny m тещ Lahrdy wpreswaje Kot 
podaje бы Gemey, streat tupie наиб. 
“ 

W 1 min, owwcjnający pipiras Wartyrm— 
Mider pod sumę brana муйын Martyna, 
Weyse pe Анја. W 10 min. As 
Mrjary poka Фев» Mer podaje gło- 
Ме аа Matysza, pirrwrzeja Austrjmeów вая 
осту ме kisem 1 annerem. 


W 13 mis. ows emezjowające mozemy: Ki 
Ммда przebija wę przy Letedę | cimiruje 
беча szem głowa bui traki, Za chwit 
Wrona wyrywa pojai 2 Буа, podaje 
Sao Бабині, Кез sa dwa kruki przed 
Мута sia mata da pini. 

W 12 mie. piękny siak Poki: krótkie pro- 
Żnyjne paama wprzta Matys — Makryk — 
Centre tape aa gewe асінай, ot- 
Biada өүө» gmwa Marus, pika pre 
"Ама, taż nad pupryećtką.  Mutychmiastowy 
Kantratak kończy індет podium 

W 13 mie. tick pal ramą bramką, pika 
Biru эй ma du mogi Awtrjaków, a każ 
È э nies jest pirczewwicie plinowany, to tet 
“зеен Фев} ję Аднана). W 13 mm. Ki 
Miliha тез» тыме jek Burza, pianie sem 
Fur. waty. stejąty trode śtytu. dostaje pi 
4 ma тэрк | strysia ię trafia w mar Aistra- 
W 14 mio, Ora pryóbija sę бой 
aż zatrzymuje go tav) Sowula, Wolny 


* warst навіне 


W 210 lm Martyna śonoastruje purns pier- 


Doat 


Parsi 


ил wą seriis атте ava бш ma 
А +spańistym łukiem wędruw т рану 
om | bała w юаш ЕБ 


“с: W 20 mie. Конон wysławie prnsts. 
Быль Mulcryka, Hayliesk wybieg 4 jest pien 
м, 


© przy pike tyka diriego, że rasa się 
амини pod igi Рейне 
W 23 mis. (maa sirepna piłke эё руби 


I choć ma dum жыз» pis przeć nawą 
Мен bar soma y 20 mir. баёз w aut. W 
Ż3 min. piel miw ożegrywa (зав 


MATYAS I HAWLICEK 
biegną na siebie, podnosząc nogi — niby w tańcu, 
pilka? 


рабеце ы 
ZR 


"4 


PRZEGLAD SPORI GYV 


1 Reinera, podaje do Małyasa trochę za bants 
w tyt. Strzał Jwowianina trafia w nogi obroń- 
obw nustrjackich. 

W 25 min. Matyas żle stopuje podanie Mal- 
czyka | wypuszcza piłkę zamiast naprzód, wtył, 
Awtrjncy ruszają naprzód | dopiero spalony 
Stolbera przerywa groźny atak. Austrjak mimo 
gwizdka strzela — Albański tapie. 

W 27 min. Kotlarczyk zawinia zupetnie nie- 
potrzebnie róg, nikt go bowiem nie niepokolł. 
Po chwili grożna centra Holeca idzie w aut. 

W 29 min. szereg ówletnych polskich podań 
lewę strooą przerywa wykop Reinera, Za chwi- 
16 znów Kiaieliński centruje, nie Havllcek wy- 
tapuje jego cemre. Wolny z 30 mtr, Martyny 
posyła Piee w aut. 

W 32 min. grożny moment pod bramką au- 
|utrjacką, Piee przejmuje daleki wykop Mariy- 
| оу, wygrywa pojedynek те Schinutom i strzela 
|pod ostrym kalem; Науйсек rzuca mę wprzód 
|! końcami palców paruje piłkę; rwącego zie 
|do niej Kisielekiego zatrrymuje tukilny obro- 
| ny austrjnekiej, 

W 33 min. Martyna xnów trzela wolnego. 
Havllcek chee płastkować piłkę. ale jej nie tra- 
ma stezęście obrońca wyjaśnia mytuncję, 
|а Giemza Jest radnieko, żeby mu przesrkodzić, 
W 24 min. pada jedyna bramka: 


Gdzie jest. 


Autejscy rmerają до ainiu, ale pożania ieh, 
choć burdo prećrtrine, nie umieją rdshywoć 
bereu | pozwalają zgrupować się calej odro- 
nie golnkiej. W гетите pod bramką Alai- 
skiego powstaje grotny tik, wyjniniacy przez 
przes Dońca czy Mariyap. Tymczasem Kile- 
Miński edktaje parę strzałów т pozycji dalekich 
метет 

W 41 mis. Martyna tornerem гїї} przed 
<imtrą tiirsa. Niebezpierzeńntwś wyjaśnia Ur- 
barek dasękim stryałei w nat 

W аз min. jest grółnie pad siine hramką, 
бетіне], te wydaje się, ti Martyna блу 
бам ręką. Sqdria jednak jest тео zdania 


Pottedziałek, 7 października | 


minutowy meczu 


W 44 min, Plec podaje Matgasowi, który koń- 
сту akcję anemicznym strzałem. 

Kończą pierwszą połowę niebezpleczne mo- 
menty pod bramką polską, przyczem streat 
Stolbera natrafin na mur nóg. 

Prrerwa trwa aż 20 minut, 

W 1 min. Gemza dobrze wystawia Matynca, 
Шбгу Ме do piłki та ostrożnie. W 2 min. 
Martyca przepuszcza Hoicea, którego otrzał ła- 
ple Amański. оли? fawluje Pieca, тошу 
przestrzeliwuje nieznacznie Martyna. 

W 4 min. piękna akcja Indywidsajna Kisie- 
lńskiego, który zwodzi pomocnika } pędzii sam 
do bramki: strzał idzie jednak wysoko w 


Obfaśmienie rnaków: punkt — piłka, kwadrat — gracz 
gracz polski, Іта punktowana — biog piłki Imja pełna 


Malczyk, K. — Kisiellńtski, D— Dytko, 
Havlicek, U — Urbanek $ — Ѕоћаці, 


Do piłki podanej półzórnie przez Dytkę, hiegni 
Połak przebila się przez 
nieco naprzód } widząc biegnącego Schlaufa, podaje na lewo do 
który wybległ naprzód Malczyk skośnie, do tylu 


ciwko — Reiner i Lebeda. 


Matyasa, tuż przed Schlaufm, Matyas 


na Urbanka — spóźniona; Havlicek wyJąl tylko piłkę z slatki, 
miejsce z odlgłości około 13—14 mtr. 


List do Redakcji 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W związku z notatką w „Przeglądzie Spor- 
tewym” Nr. 106 2 dnia 3 b, m. o „dwóch 
obozach w Gzeregach bokserskich Warty" wy- 
]ийнатау wpczejmie co nastepuje: 

Dwa оболу treningowe istnieją rzeczywiś- 
ci: w maszyn oddzikie hokserskim. \ 
W związku z pobytem trenera РЕВ, p.! 
Smitha, któremu podlegają Kandydaci ollm- 
pijscy, zgodnie а poleceniem PZB 1 zarzą: 
Śzeniem BOZB zawodnicy пая! przydzieńeni do 
grupy olimpijskie] trenują pod kierunkiem p. 
miha. Zarządzenie to wykomudiy lojalnie, 
uwatmny Powiem, że jednym z pierwszych 
obowiązków Klubu jest karmo | przychylne 
ustosunkowanie się do zamierzen Związków. 

Reszta zawodników trenuje pod kierunkiem | 
pp. Szydły 1 Arakiego. 

„Dwa obory“ nie są wipe żadnym objawem 
rordżwięków w векеј bokserskiej а prosta 
konsekwencja przygotowań olimpijekien Pol- | 

1. 


Informujemy Panów w dalszym clągu: 
Od dłuższego czasu jaż Kinb nasz тавїапа- 
wiał się nad rozwiązaniem „wprawy p. Maj 
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ALBAŃSKI CHWYTA PIŁKĘ PO RZUCIE Z ROGU 


w lewo: Martyna. Dytko i Małczyk, nad nimi Gschweidl. Na prawo (tyłem): Stoiber i Wasie- 
wierz. 


atstrjacki, x — 
bieg gracza. M — 
Mat. — Matyas, R. — Rener, Н — 
L — Lobed. 


Kisieliński oraz naprze- 


Austrjaków,  podeląza 
Malczyka, 
nieco, odsyła piłkę do 


strzelą odrazu płasko. Akcja obron- 


Strzał mał 


sbrzyskiegow. Zawodnik ten swojem posiępo: 
waniem zasłużył już dawno na wykluczenie 
z Klubu, Duże zasług! p. Majchrzyckicgo ja- 
ko czynnego boksera dla Klabu | sportu pol- 
skiego wogóle, wstrzymywały nas od ostu- 
łecznego załatwienia sprawy, aczkolwiek 
stale do sprawy tej powracaliśmy. W ostat- 
nim czasie zaszły jednakże tak jaskrawe fale 


się i działania 
. że антара znowniony byl 
p. Majchrzyckiego wykluczyć. 

Nieznieżnie od tego miał miejsce jasurawy 
wybryk w miosunku do przewodałczątego wy- 
dzlnłu sportowego РОВ i zastępcy kierownika 
drużyny olimpijskiej, p. Cynki, wobec czego 
sprawą р. Majchrzyckiego musiał się zająć 
tównież Zarząd PZB, lecz nie na wniosck 
Warty, jak WPanowie nadmieniają w dzi 
slejszym artykule Przeglądu, bo p. Cynka 
czlonkiem „Warty nie jest, 

Łączymy wyrazy wzecimku 1 póważania 1 
kreżlimy sie 


(>) Kluk pórtowy Warta 


935 r. 


z Aluasći" је 


20 TYSIĘCY WIDZÓW ZEBRAŁO SIĘ NA MECZU POLSKA — AUSTRIA 1:0, 


przestworza, Po chwil grożną sytuację pod 
bramką Polski, wyjnónia... Urbanek, podając 
plikę Albmiskiemu. W 5 m. daleki wykop 
Dońca przejmuje Matyas głową; wapólny bleg 
do piłki Havllcka | Kisieliskiego wygrywa 
bramkarz  nastejacki 

W 5 тїп, Doniec fauiaje Brouska  biłsko 
bramki, ale na ezczęście na prawo od linji po- 
la knrnogo. Ostry niski strzał Brouska broal 
Albański nakrywią. 

W В min, Martyna zabiera piekny nieocze- 
| kiwana Interwencja plikę z pod nóg Gychwel- 
| dowi, Po chwili Binder strzela w nut z centry 
Brouska, a Malczyk oddaje dulexi, niegrożny, 
niepotrzebny strzał. 

Plec subtelnie wystawia Matyaśa, który tra- 
Ч pitke, rdobywa ją mów 1 kończy akcje da- 
lekim, nieeelnym steznłem. W 12 min. Doniec 
niebezpiceznie kiksuje, sle Dyżko przejmuje pit- 
kę. podaje ją Plecowi, który jednak żle ję 
zatrzymuje. W 24 min. po kormerze Matyas 
przebija mię, podaje Gleńie, który strzela... 
w rękę obrońcy. W 16 nin. Binder wtrzela 
plasko, ale niezbyt siule, Albański broni ro- 
binsonada, Skouniul zaczyna konkurować z 
Lebeda w faulnch, ale wolne Martyny, których 
i jest coraz więcej, mą najczęściej nięcene, 
$ W 20 mb trybuny zamierają: Kisieflński 
łamietnie centraje, Havlicek wyblega, ale Ma- 
tyas jest przy літ i uwlemożtiwia mu złapanie 
Piłki, która wędruje w pole pod nogi етае: 
| strzał: jest blyskawiczny, le zupetnie niecelny: 
w brarice nikogo nie było. 


W 29 min. znów Mariot бенен» =ч 
niepewność: chee wybić ręka, trafia mga W 
pra niema эй» 1 Polaków. 

W 24 mia. Denek po świeśrym biega pit- 
knie тетт, Mider głowa эуез tuż «эй 
brami. W 25 min. кзєтрйттту Ман głowa 
Diea: natychmiaswą енга Dromia prz 
тије Ашама! 

W TI min, wrytkm kiobiancja: naprzód Wa- 
simics gożaje Matysawi. kity. mmantateńe 
przemówi piłkę та iwe skrzydło via Malczyk. 
Cestrę Кіне ане цо dostaje sa sage Matyas: 
pozycja stela, sle Iwowiwnin rwieka, а бу 
decydaj wę та strzał, jes ай przed mim 
para Амат. 

Następuje serja korwerów nostrjaszich, > 
wraanyrk prore Редот торон меро, 
Ча, piri grnawych пуеаку niema. Тувэ w 
32 min. Wil kerner uratowsi тая эф pawai 
nego nicberpie- sompaa. 

W 24 min Piee dobrze wystawiony көйө 
weywypieczw, а Matyas garnia pide reką. 
W 37 mia. gramy somes pod bramką Har 
Пека: byk podaje Asstrjakowi раъд. W 20 mów. 
Mules seiska Martynie, ам caniruje ma harden 
му... бо Pużaka 

W. 40 min. Манов жузт doie 20 kro 
Mm ii dinego podania Маукен, prosari 
tea mu Кіне, brumkary nustrjncki mię 
cawyta pilki, która wistruje рош w pode, ta 
noms нында + Раем. W 427 min. Кейин 
etyk podaje nieremie... pomnrnikowi awat jae 
kiemu. Znięnacka jedzak startuje Ойна, drwy- 
ta рф z przed mima Austrjakowi | podaje ja 
Piecówi; т tamiej Пар teutruje ślątnk, Navii- 
| rek mnow piąstkaje eśudoinię, nie w poiu айа 
| ma nikugo zdecpirwanega. 

W 42 min. ręka Does przerrwa precynyjaa 
Ирле pranie Море do  Uschweńdia. 
Wszyacy są pewni, że to karny, sotsa 
jednak wiewia pibe na samaj linji goła ааг 
neg merma pata staje phiisiem тарезеше 
w 
bramką. W aa mea. Finder muje Wasimi 
ea, vińry przez (шй Wey, sle potem тч 
манба ram. Uatatnie sakumiy to niepnrew 
mienie uprwidu wyknaamia płowa 

Za 3 minut druga, sędzia odgwisówje sa» 
wody 


* 
PRZEBIEG MECZU W ÇCYFRACH. 
Dla miłośników statystyki, której 
obraz zawodów będzie zawsze niedo- 
kładny, notujemy następujące cyfry 
ważniejszych wydarzeń na boisku, 
Rzutów wolnych za drobne przewinie 
nia bili Austrjacy 10, Polacy 7. Za 
аше Austtjacy 13 (w tem 5 rąk), Po- 
lacy 6. 
| Dwa spalone tylko odzwizdał sędzia 


[саа całego meczu, Zawinili je Ац- 


striacy, 
Rzutów z rogu: Austrja 7, Polska 4. 
Strzałów celnych, w wyniku któ- 
rych bramkarz musiał ratować, Ач 
strją 5, Polska 4. Strzałów chybio- 
nych: Austrja 8, Polska 11. 
Bramkarze zatrudnieni byli pożatem 


wybijaniem piłki, austrjacki 14 razy, 
polski — 12, 
Ашо, za linią krańcową holska, 


fac Austriacy do wybicia 7, Polacy 


, Sędzia dał tylko jeden rzut sporny 
i raz tylko przerwano grę na 2 — 3 


minuty. Po „nokaucie” Wasiewicza, 
którego nchnął nogą w piersi Bin- 
der. 


Żadnych zmian drużyny nie przepro- 
wadziły, mimo umownego terminu 40 
minut pierwszej połowy. 


MOMENT Z MECZU HOKEJOWEGO 
w którym Stella pokonała W.K.S. 3:1 


REPREZENTACJA ZAWODOWA AUSTRJI 


Od lewej: Urbanek, Gschweidl, Holec, Lebeda {rezerwowy), Stoiber, 


Skoumal, Rainer (razarwa. 


wyl. Bronsek; (klaczą): Schlauf, Havlicek і Binder. 


Piłkarze Lwowa zwyciężają w Bytomiu 


Niemiecki Śląsk pokonany 1:0 


BYTOM, 6. 10. — Tel. wł. — Zawo- 
dy międzymiastowe, umówione jako 
Lwów — Wrocław, odbyły się na pro 
śbę Lwowa w Bytomiu. co zmniejszy- 
ło prawie o 500 zł. koszty wyjazdu. 

Niemcy. chcac zrehabiłitowąć się za 
ропјеѕіопа kleske 3:0 we Lwowie wy- 
stawili zamiast graczy Wrocławia naj 
silniejszy zesbół niemieckiego Śląska, 
czego zresztą żadała cała prasa sporto 
wa 1 codzienna niemiecka. 

Punktualnie o godz. 15-tei wybiega 
Urużvna Lwowa na boisko cudownego 
wprost stadjonu Hindenburga i wita 
5,000 publiczności okrzykiem „cześć”. 
Publiczność biie brawo. a licznie ze-! 
brana kolonia polska wznosi okrzykii 
„wiwat Lwów” Przed sedzia p. Dmi-/ 
trichem z Wroclawia stanęłv drużyny | 


w składach: 

Lwów: Łukasiewicz: Lemiszko (Czar 
ni). Jeżewski (Pozoń); Hanin (Pogoń), 
Czyżewski i Dziwisz (Czarni): Niech- 
ciol, Zimmer, Luchter (Pogoń), Zurkow 
ski (Czarni) | Borowski (Pogoń), 

Śląsk niemlecki: Kurbanek: Kubus, 
Moczek; Bryhczy. Lachman 1 Wydra: 
Kraus, Malik. Baron. Kokot | Wiiczek. 

Gre rozpoczyna Lwów, lecz już od 
samego poczatku wszystkie ataki koń- 
czą się na doskonałej pomocy Niem- 
ców. W platei miu. błyskawiczny 
wprost atak Niemców odpiera Lemi- 
szko, Niemcy raz po razu рга naprzód 
i tylko dzlęki dobrze dysponowanemu 
Lemiszce nie uzyskuja bramki, 

Całą pierwsza połowe cechuje do- 
skonała gra pomocy | ataku niemiec- 


Hakoah (Wiedeń) remisuie z ŁKS-em 


RAKOAN (WIEDEN) — LKS 4:4 (341) 
Makean przybył do Lotri w majsdiniejszym 
жиһан r wyjątkiem Ireśtieida, zało з тет. 
»ardjerem Domnenicktem. kińrego spodziewa. 
wn Че жабылу! w państwowej jedisaster 
Азат} przeciwko Pokoe 

ŁKS эмнен Unie ntaku, wystąga ж mn 
Porranepmi 1awvdnaami Lewasdowstim | 
Jumuczakiem к IKP. Po przerwie skia М. 
dań чей а pezesmraianiów, Miejsca 
Welaęa na kotke pumóry лајы Jeziorski а 
Aruciej arużyny, Swwiaka | Jarrmeczaka emis- 
mil Koczewski | Рем. 1 n бно — atak 
barian w zestawieniu! Mier, Kr, Lewzn- 
dowiki, Koczywski, Prnski, któremu аде ro 
Моето duiegu powodzenia, wywiązał się z | 
nadania coujące. (ówna ханлара w tam bys | 


i 


P.Z.B. radzi... 


POZNAŃ. 6.10, — Spowodu od-| 
wołania w ostatniej chwili me- 
czu bokserskiego Polska Czecho- 
słowacia nie mieliśmy w Pozna- 
niu zawodów sportowych © szer- 
szem znaczeniu, gdyż wszystkie 
organizacje sportowe liczac się z 

konkurencją bokserów zawodów 
nie projektowały. 

Wiadomo, пр. że Poznański 
OZPN zrezygnował z tego powo- 
dn z miedzypaństwowezo meczu, 
piłkarskiego Polska Estonia. 
Byłby to jaśniejszy promyk 
w ubogim sezonie  międzynara-! 
dowym w Poznaniu, to teżi 
słuszny żal mają poznańscy spor- 
towcy do zarządu zw. bokserskie- | 
go, że dopiero w ostatniej chwili 
zdecydował się na odwołanie 2а-' 
wodów z Czechami, chocjaż па-, 
prężenie stosunków z nimi datuje 
się nie od dziś. 
оло spotkanie z Cze- 
chami. przewidziane na 8 grudnia 
w Pradze, nie odbędzie się rów- 
nież, wobec czego spodziewać się 
należy. że zarząd PZB роступї! 
natychmiast starania, aby ten ter- 
min wykorzystać i dać moźność 
naszym bokserom w obliczu Olime 
piady do zmłerzenia swych sił 
z pierwszorzędnym przeciwni- 
kiem. 

Na swem _piatkowem posiedze- 
niu zarząd PZB zdyskwalifikował 
Majchrzyckiego za niewłaściwe 
zachowanie się w stosunku do 
przewodniczącego wydziału spor- 
tpwego p. Cynki przed przysięgą 
olimpijską, przed tygodniem, na. 
ieden rok, co pociąga za sobą ап-, 
tomatyczne skreślenie z drużyny 
olimpijskie. Na przeciąg takiego 
samego czasu pozbawiono Maj-| 
chrzyckiego licencji 
pozostawiając mu jednak zezwole= 
nie na prowadzenie treningów. 


la Lewandowskiego, y którego ŁKS będ 
duto pociechy.  Przytomny, obrotny, 
szybki, Jest przdestynowany na _ świetnego 
kierownika візки, Dużą zaziugę та też Mil- 
ler na lewem wkrzydie, z Jego podania Le- 
wandowskl zdobył dwie bramki, a on ват 
Jedną. М. tej tazio nadspodziewanie dobrze 
wypadł Jeziorski na środku pomocy. Obrona 
łośzian nierówna, ale na wysokości zadania. 

W wynika długotrwałej przewagi w piętna- 
stej minucle Mausner wjeżdża x piłką do siate 
ki, W szeregach łodzian panuje kompletny 
chaos, przyczem beznadziejnie wypadła gra 
Welnica, a nie o wiele teplej I bocznych 
mocników, W trzydzieatej minucie niespodzie- 
wanie pada bramki wyrównująca, z remi- 

ania przez Lewandowskiego. W 34 min. 
Sirawser zdobywa imponującą bramką bezpo- 
żrednlo z rzutu rożnego, a w ostatniej minu- 
Че przed przerwą ро trzech kolejnych r 
pada trzecia bramka zę акташ Zwiebla. 

I-ga połowę rozpoczynają gospodarze w 
zmienionym składzie. z Kolominym impetem, 
W 5 min. piękny strzał Króla trana w eżupek, 
w 12 min. Miller, wypuszczony przez Lewan- 
dowskiego, mija Stosa 1 LOvy'ego È zdoby- 
wa drugi punkt din łodzian. W 20 min. waka- 
tek nieporozumienia 1yłów wiedeńskich Le- 
wandowski z podania Millera wyrównuje. 
W 30 min. Lvy totająć się Фо tyłu, w do- 
siownie ostatniej chwili wybija piłkę na róg, 
chot strzał Millera był simy. W miente pòte 
miej pięknie wystawiony Miler dośrodkowuje 
| Lewandowski rdobywa znów bramkę. W 40 
min. grający teraz z kolosainą ambicją wie- 
4ебстусу wypuszęzają Relcha, który biegnie sa- 
mowie przez trzy erwarte bolska, mija wazyst- 
Vie przeszkody 1 etrztta skośnie; jest 414 1 mimo 
Obuntronnych wyników mecz kończy się re- 
mitowo. Sędzia p. Sperling wypadi kompro- 
mitująco. Publiczności 3.000 сабр, 


L. K. T. stanie 
w tnale drużynowych m'strzostw Polski 


LWÓW, 6.10. — Tel, wł. — Wbrew 
wszelkim przewidywaniom doszedł do 
skutku półtinał tenisowych mistrzostw 
Polski pomiedzy Lwowskim KT a Ka- 
towickim K T. Mecz јак było do 
przewidzenia, wygral LKT w stosunku 
4:3, Słaby stosunkowo wynik byl po~ 
modem absencji Hebdy w grze połe- 
dyńczej panów. Mistrz Polski grał 
tylko w deblu i mikście ! oba te spot- 
kania rozstrzygnął bezapelacyjnie na 
korzyść Lwowa. W grze poiedyńczel 
w barwach LKT grali bracia Kołczo- 
wie. Obaj nie dopisali i oddali dwa 
punkty na rzecz katowiczan. Przebieg 
poszczególnych pier był następujący: 


Ога pojedyńcza panów Kołcz І — 
Qrzeslok 6:1, 6:2, Kołcz И — Grze- 
siok 6:3, 2:6, 6:3, Pfal — Kolcz I 6:4, 


sekundanta, 16:2, Pial — Kolcz И 9:7, 6:4. Ога po- 


Jedyńcza pań Volkmerówna — Orze- 
chowska 6:1, Ога podwójna ра- 


Boks we 


LWÓW, 6.10. — Tel. wł. — W та-1 
mach bokserskich mistrzostw Lwowa. 
odbyly się dzisiaj trzy mecze, | 

Po dntychczasowych rozgrywkach | 


na czoło wysunęła się Lechia, GE 


wygrała kolejno dwa mecze. | 

Przebieg dzisiejszych spotkań był 
następujący: we Lwowie Hasmonea | 
wygrała z Rekordem 12:4, Przewaga: 
zwycięzców była bezapelacyjna. На-! 
smonea zórowala przedewszystkiem | 
kondycją fizyczną, wygrywając wszy- 
Stkie walki przez покаріу. Zawodnicy | 
Rekordu sprawiali wrażenie zupelnie 
mieprzygotowanych. 

Podczas walki Edelmana z Saphie- 
rem doszlo do bardzó niemiłego incy- 
dentu. Zawodnik Rekordu Edelman po 
skończonej walce, którą zresztą wy- 
grał, schodząc z ringu rzucił się na 
lednego г widzów, siedzącego w pierw 
szym rzędzie trybuny. Na widowni 
mormentalnis powstalo zamieszanie 
tak, że dopiero interwencja obecnej na 
sali polich przywrócHa porządek, Na | 
mieczu obecny był prezes OZB por., 
Szyba, który z miejsca zawiesił w pra- 
wąch zawodnika Edelmana. Decyzja 


ta zakomunikowana publiczności z rin- 
gu spotkała się z uznaniem. 
Pogoń — Świteź zakończył 


Mecz 


|sawuny grzes Mh 4 
bw. Dani mooc 


Lwowie 


się nadspodziewanie wysoklem zwy- 


cięstwem Pogoni 12:4, Odmłodzona 
Pogoń walczyła bardzo dobrze, szcze- 
golnie doskonałą formę wykazał Je- 
ko nieżle spisali się Samborski 1 Bi- 


ył. 
Trzeci mecz odbył #16 w sobołę wie- 
czorem w Przemyślu pomiędzy Lechią 
a Polonią. Wygrała Lechja w stosun- 
u 9:7. Zwycięstwo lwowian nastąpiło 
po b. ciężkiej wałce. 

KATOWICE, 620. — Tel, wł — Ма klęska 
anyi siy wielki геше. Босна, mirya- 


А, Сана , 


Dwa sulicesy 
piikarzy polskich 


LENS, 6.10. — W niedzielę Warsza- 
wlanka rozegrała w Lens mecz z re- 
prezentacją polskiej Emigracji уе Рта 
cji. Zwyciężyła Warszawianka 

1), W pierwszej połowie emigraci: 
ma lekką przewage, zaakcentowaną 
bramką zdobytą przez Urbaniaka, Ро 
przerwie do glosu dochodzi Warsza- 
wianka, która przez Pirycha zdobywa 
2 bramki. Mecz zgromadził około 1500 
widzów, 

Ро meczu Warszawianka wyjechala 
dó Brukseli, 

Unionem. 


strzem_ Belgii. 
CZESTOCHOWA, 6,16. — Tel. wi 


W Częstochowie wobec 2500 widzów 
rozegrany został mecz pomiędzy wie- 
deńskim Макоаһет л reprezentacją 
Częstochowy. Zwychężyła niespodzie- 
wanie Częstochowa 2:1 (1:1), 


gdzie spotka się z mi-|P 


kiego, Lwowianie bronia sie dobrze, 
Ilecz jedynie sporadycznie dochodzą 
pod bramke przeciwnika. W 20 min. 
strzela Malik z pieknej kombinacji gło= 
wą, lecz trafia w poprzeczkę, w kllka 
minut późniei bomba Barona odbija się 
od słupka. Atak Lwowa i ladny strzał 
Zurkowskiego łapie pewnie Киграпек, 
| znów naciskają Niemcy, lecz strzał 
Malika odbija się od poprzeczki. 

W 35 m. ładne zagranie trójki napa- 
du Lwowa urywa sie na Borowskim, 
najlepiej zreszta pilnowanym przez 
Niemców. Znowu рІекпа główka Mali- 
ka trafia w słupek. Niemcy w dalszym 
іаво atakuja, ale strzały Ich wyłapuje 


HAKOAH — OEVER 9:5 
W miydzykiuiwrwym жези bokaerakim Ha- 
ponosi Owyera w sia. 9:5, wykazując 
neti przygulowawie do тестш z IKP o dru- 
tyrowu латае Соба, 
e 


iia Fagot 3 Wadman, naian Ш 
baum. Wdowiński, mimo znacznej przewagi, 
zremisowali z cleżzzym Ostrowskim, ale to tyl- 


ә x winy sędziego ringowego, nie wientując 
sle zupełnie w алено dal niewusznie Awa 
Мат w. U (eyers па ж 

i лета! 


wodnik биет, 4ż6- 
10 big. Blikasnam 


„ == Tal wł — je 
karm dala түн) Ersa аа URS, pd 
эе Бэйи забей» 


тінге "sz 
anka w Ori 
aman б Raton улт Мәе 


w tym samym stnunka 


Ł 


Kraków, 4 paźdrierska. 


Togwcanę mistryatwa Poki w brentis- 
++ kożiecej потерпев повір w Krakowie. Na 
miascie віллу сайту зварну: 

Owiec kandytaci du tylu miewa — 
Гаде 1 Polonja (зган), каты groina 
larma — IKP (kadè) i мар! mieszanych 
twarzy — Майны! (Kraków). 5 

W ege миз з przedpniańnia ofws- 
апа" dwu меге. Zdawsk się бетте, Że 
банер ге @ dą juh мерте. Ody 
Bosim AZS mirsi pankły a IK po słabej 
fe wygrało u Mażkabi, wrzyriko było jame, 
Mówili wszysey Iachowcy, że kolejmść bęie: 
AZA, Риа, IKP, Mażkabi, 1 nia nagie IKP 
pie AZŃ. | w przedośmiu drcydających rèr- 
grywy sytmaja jest nirwyjaśninna. Mute wyć 
watrrem AZS, sie również Górze msie sim 
rmatać Радваја czy (KP. 


przeciw Legji 


nów НеБда, Stencel — Pfal, Grzesiok 
0:3, 6:3, Gra mieszana Orzechowska, 
Hebda — Volkmerówna, Pfal 6:4, 6:2. 

Lwowski KT znałazł się w finale, w 
którym spotka się z warszawską Le- 
gia, Dotychczas nie wiadomo jeszcze 
gdzie odbędzie się to spotkanie fina- 
lowe. W myśl przepisów powinno ode 
być się оло w Warszawie, gdyż Legia, 
jako zeszłoroczny mistrz Polski lest 
gospodarzem rozgrywki finałowej. LKT 
czyni jednak starania, by mecz ten od 
byl się we Lwowie | to już w naibliż- 
| szą niedzielę. 

Z drugiej jednak strony ze względu 
па dość znaczne osłabienie Legii (жу 
lazd Wittmana i Jędrzejowskiej do 
Meranu) jest rzeczą nader wątpliwą 
czy termin ten Legja przyjmie j 

KRAKÓW, 6.10. — Tel. wł, Ogro 
dziński (Craco la) pokonał w mistrza 
stwach Krakowa Lleblinga 6:3, 6:1, a 
w rólfinale Edera, zeszłorocznego mi- 
strza Krakowa 2:6, 6:4, 8:6. Pozatem 
Lechner pokonał Herbsta 7:5, 6:8, 6:2. 
Mistrzostwo Krakowa w grze pojedyń- 
сте) рай zdobyła Blanksteinowa bijąc 
Bielecką 6:2, 6:4. W grach mieszanych 
i podwójnych rozgrywk| zostały prze- 
rwane na półfinałach, W grze pojedyń 
©те} rozegrają finał Lechner i Orto 
dzński (Horain w grze  moledyńczej | 
nie grał). Dokończenie turnieju nastą- | 
pi w ciągu tygodnia. 

TURNIEJ TENISOWY W WILNIE 

WILNO, 6.10 — Tel. wł. — W turnieju te- 
nowym 6 puhar przachodni redakcji „Słowa 


pierwsze miejsce zdobył miody zawodnik Gie]- 
sztori przed Kewcstm. Startowało 16 zawod- 
nfeów. Puhar pań zdobyła walkoverem Dow- 
rowe 


Austrja--Węgry 4: 


WIEDEŃ, 6.10, — Tel. wl. — Roze- 
grany wobec 40.000 widzów mecz pił- 
karsk!i o puhar Europy zakończył się 
wynikiem remisowym choć Węgrzy 
prowadzi ао przerwy już 4:2, Pavli- 
cek nle mógł zastąpić w drużynie au- 
stejackiej obrońcy Sesty, wogóle орго. 
пу obu drużyn były niepewne, Rozpo 
ста! mecz grad bramek; w clągu 11! 
minut padło ich cztery. Zapoczątko- 
wał serję lewy lącznik Toldi po minu 
сів wyrównał środek ataku Bican, го 
2 тіп. Wegry prowadziły 2:1 ze strza 
lu Vincego. a w 11 min. było 2:2 po 
strzale Bicana. Przea przerwą jesz- 
cze Ѕатом | Vince zdobyli gol. Ро 
przerwie kontuzjonówanego bramka- 
rza zastąpił Rafti, Bican w 14 min. i 
środek pomocy Hoffman w 21 min. u- 
ЖАШ! wynik dnia. ratując Фа Austrii 
jeden punkt W tabeli prowadzi: 1) 
Wlochy — 10 pkt, 2) Austria — 9 
рми, 3) Wegry — В pkt.. 4) Czechosło 
PRACE — 6 pkt, 5) Szwajcaria — 3 
| pkt. 


WALJA — SZKOCJA 1:1 
LONDYN. 6.10, — Tel, wi 
istrzostwo pilkarskie 1 
itanji rozpoczęto meczem Szkocja — 
fWalja rozegranym w Cardiff wobec 
140.000 wlazów. Wynik 1:1 (1:1), Le- 
lwoskrzydłowy, Duncan (Derby. Coun- 


-j Ceratiego, 1 włoski w 
"| Agosti 62.40, 


dobrze dysponowany Łukasiewicz. W 
42 minucie kiksnie Lemiszko. nadbieza 
Kokot, ale na szczęście trafia znów w 
słupek. 

Druga połowa orzedstawla się zupeł- 
nle inaczej. Lwów doninzowany okrzy- 
kami: „Lwów gola, Polska kola". na- 
ciska wciąż i ładna przyziemną grą ża 
chwyca wprost widownie, W 65 in. Кой 
czy Luchter piękny atak strzałem. któ 
ry jednak Кигоапек lapie. W 80 m. je- 
den jedyny groźny atak Niemców. a 
już w 3 m. potem wybila Moczek pił- 
kę na róg, z rogu Oddaje Zurkowski 
piękną centre. która Borowski zamię- 
nia w bramke. 

W 3 m. potem ро piekne] kombinacji 
Luchter — Borowski--Zurkowski, strze 
ls ostatni bombe. lecz bramkarz łapie 
przytomnie, Kilka ataków Lwowa t sę 
dzia odgwizduje zwycięstwo dla Lwo- 


WA. 

Jeżeli chodzi o яте ta przyznać trze- 
ba, że pierwsza połowa należała bez- 
względnie do Niemców, których prze- 
$ladowa| pech, Druga połowa nato- 
miast to całkowita przewaga Polaków, 
О ile w pierwsze! polowie jedynie Lu- 
kaslewicz 1 Lemiszko staneli na wyso* 
kości zadania, о tyle w drugiej nało- 
wie gral! wszyscy nadzwyczaj ładnie, 
ofiarnie 1 ambitnie. 

Na specjalne podkreślenie zasługuje 
nadzwyczaj falr gra obu drużyn, 
Wspólny bankiet odbył sie wieczorem 
w salonie Euronahofu. Wsbomnieć na- 
leży, iż p. Konsul Rzolitej dżiekował 
drużynie га godne reprezentowanie 
barw Lwowa 1 Polski. (О! 


AZS — POLONJA 24:22 (12:14) 

Polonia: Olerakówna, — Gregoiajtysówna, 
Szmidówna, Barachówna,  Stomkiewiezówna, 
Wiewiórka, Oleslńska, Kamecka. 

AZS: Bąkowaka, Holfelerówna, Qąsiorow. 
ska, Brzuntowska, Wojnarowska, Wikajewska, 
Bczunzkiewiczówna, „Jasan“. 

Obie drużyny ruszają w ostrem temple. 
Po kilku zagraniach Polonja obejmuje prowa- 
dzenie ze strzału Kameckiej, akademiczki wy- 
równuja jednak przez jasną. Polonja jest w 
przewadze, którą traci dopiero w chwili, gdy 
Kamecka skręca noge 1 must na ktika minut 
opuścić boisko. Pomimo wysiłków Olezaków= 
пу, grającej doskonale w defenzywie, akade- 
mlczki prowadzą nieżndługo 10:2, Teraz na- 
stępuje zryw przeciwnika. Cztery udane atrzn- 
ły Wiewiórskiej i już wynik jest 10:10. Da 
przerwy prowadzi jednak Polonia. 

W druglej połowie „czarne koszulki” pros 
жайт jeszcze dług) стал, nż do stanu 19:18. 
Term zalamują się jednak i oddają inejniy- 
wę przeciwniczkom. Strzały Brzustowskiej pie 
<zętuja wygraną akademiczek. 

Sędziowali pp. Mrozowski 1 Piotrowski, 


IKP — MAKKABI 26:11 (4:6) 

IKP: Kamińska, Gruszczyńska, Szmakówna, 
Fllpiakówna, Nawrocka, Казага, Ołażew- 
ska, Somerówna. 

Makkabi: Bióderówna, Brieferówna, Dentt- 
cherówna, Kriegerówna, Budzinówna, Камбож 
na, Gugelbere. 

Mecz toczy się w wolnem tempie. Łodzian- 
kl — faworytki spotkania — grają spokojnie 
( prowadzą niezadługo 2:0. Макка! rozprye 
we sie jednak systematycznie i zazkakuja 
przeciwnika serją udanych pocląznieć. Ataki 
łedsianew tończą sig nieceinemi strzałami, 
%rakowlanki również nie są lepsze pod tym 
względem. Ze, strzałów Kriegerówny Mak- 
каві prowadzi do pauzy. 

W drugiej połowie krakowianki grają ver 
Gugelberżanki w obronie, co osłabia znacz 
зне drużynę. IKP opanowuje sytuńeję. rusz 
<zyńska | Filiplakówna przyczyniają się wal- 
nle do ustalenia wynikow. 

Sedziowali pp. Węglorz 1 Haroszewski. 


POLONJA — MAKKABI 39:10 (8112) 

Obe drużyny w skladnch jak poprzednia. 
jedynie Makkabi gra ber obu obrończyń, 
со odhlja słę na całokmztałcie gry | rezulin- 
cie. Przez 10 minut warszawianki prowadzą 
nieznacznie, potem nabierają „gaza i stere- 
lają celnie. 

W drugiej połowie Krlegerówna poprawia 
rezultat dla Makkabi, mie pomimo to krako- 


4 о puhar Śvehli 


ty) uzyskat prowadzenie dla Szkocji. 
wyrównał prawoskrzydłowy Philips 
(Wolverhampton Wanderers). Z 56 то 
zezranych dotychczas meczów wygra- 
ła Szkocja 36. а Walja 8. 
DANJA — FINLANDJA 8:1 
KOPENHAGA, 6.10. — Те. wł. — 


W meczu piłkarskim rozegranym Wo-| 
gokonala! 


bec 25.000 widzów, Danja 
Finlandję w stosunku 5:1 (2:1). Pino- 
wie byll o wiele za wolni dla żnakomi 
cie aysponowanych Duńczyków. Bram 
ki zdobyli prawe skrzydło — Thielsen, 
1ему łącznik — Uldaller (2), prawy 
łącznik — Kleven | lewe skrzydło — 
Knut Soerensen, dla Finów prawy 
łącznik Groenlund. 

ПЕРЕМ. 6.10. Tel. wł. W meczu 
lekkoatletycznym rozegranym јако 
przedmecz spotkania piłkarskiego 
Austria == Węgry wobec 40.000 wl- 
dzów zwyciężyli pewnie Włos, Au- 
striacy wystąpili bez chorych Łeltne- 
ra i Кіплега, zawiedli też ich oszczep- 
nicy i skoczkowie, 
Яу: austrjacki na 800 mir, gdzie Eich 
berger w czasie 1:54, pobił Włocha 
oszczepie — 


LONDYN. 6.10. Tel. wł. Finat gry 
podwójnej w hali Wembicy wygrali 
аго Tilden, Vines, bijąc Lotta Stoet- 
jena 


Padły dwa rekor- | 1:5 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedzialek, 7 paZdzlernika 1935 r. 
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Kraków łepszy 01 Łodzi 


wygrywa 
KRAKÓW, 6.10. — Tel. wł. — 
Kraków— Łódź (3:1). Bramki 


dla Krakowa Artur, Szeliga, Paląk 
z wolnego | Kopeć, dła Łodzi 50- 
wiak, Sędzia p. Sznelder. Pu- 
bliczności 2.000 osób. 

Kraków: Pawłowski, Pająk, Szu 
milas: Bajorek. Grünberg, Lesiak; 
Chabowski, Kopeć, Artur, Pazu- 
rek. Zembaczyński, 

Łódź: Pisarski: Karasiak, Miko- 
łajczyk; Chojnacki, Pile. Tadeu- 
sięwicz: Świętostawski, Kostow- 
ski, Królewiecki, Sowiak, Stolar- 


ski, 

Gładko i zdecydowanie wygra- 
ła jedenastka Krakowa, z repre- 
| zentacyinym teamem Łodzi Ро- 
mimo braku kilku czołowych gra- 
czy gospodarze wystawili druży- 
nę zgraną i pracującą celowo od 
pomocy aż do ataku. Tylko obro- 
na krakowska miala kiepskie mo- 
menty, co przy lepszej grze prze- 
ciwnika mogłoby się źle skoń- 
czyć; reszta była bez zarzutu. Po 
moc miała najsilniejszy punkt w 
Grünbergu, mądrze współpracują- 
cym z własną ofenzywą, gdzie 
znów Artur i Szeliga byli autora- 
mi wielu ciekawych poczynań. 
Niestety odpadł udział  Pazurka. 
który naskutek kontuzji musiał pa 
kilkunastu minutach zejść z bo- 


iska. 
| Zespół łódzki był w polu nie- 
у. 1 dzięki wysiłkom Karasiaka 


wianki przegrywają мулом, Majieqaremi w 
Palónji byty Wiewiórka | Kamioia. Sęósio. 
wali pp Piowowski | Коше. 


IKP — А25 1702 (115) 


маналы wygrały | tu zasżukenie. Twarda 
ih chrom była skwireizą зарга dis siske 

uruwskiego, aa którym znać bylo emg 
ететі ро ranzym meczu r Polonja, Nie Майу 
ме komóinacje, геу poź kinem, інд 
| ale knńezyty smamiernemi vtreatami. 

Wawnocześnie otenzywa tnattasek, mażypo 
<uiewaaie boina | клубка dawala sobię mdy 
dutenzywą przeciwnika | skutecznie airite 
ша. 

Метар Olażewskiej Ралана 1 Same 
równy, Były ееіиіејиин өй rm Winiew- 
skiej, Brzustowskiej | Mattvierówny. Sedain- 
wali po- Mrozowski | Sietaniak. 

KWAKÓW, 428, — Tek wł. — Rowing 
| тїнї w miazosywsch kumzykówai pasio do 
| pierw w талайт spotkaniu. Znsaczytuy t= 
Ый przypad w wóziaie Реінаў, która przy 
równej lote) pazkiów x AZS 1 IKP wymnęja 
się na pirrwywe miejsca stowemiiem Бег, 

Wyniki niedzielnych spotkań byty nasipu- 


Poiska ostatnia 


Puhar Narodów pogrzebał do reszty 
wszelkie złudzenia co do obecnego ро- 
ziomu hippiki polskiej. Nie pomoglo 
|.„czajenie się" nasze] elity Jeźdźców, 
‘nie pomoglo wycofywanie czolowych 
koni z konkursów poprzedzających Pu 
har Narodów: na pięć startujących 
drużyn zajęliśmy ostatnię miejsce. 

I to u siebie w domu, na naszym 
jak wlasna kieszeń terenie, dysponu+ 
tiąc całym arsenalem najlepszych jeżdź 
ców i koni polskich, 

Tym razem już los wskazał kolej- 
ność drużyn leszcze przed rozegra- 
"niem konkursu, gdyż drużyny do pre- 
|zentacji przed zastępulącym P, Pre- 
zydenta Rzplitej premierem Sławkiem 
wyjechały w kolejności: Włochy, 
Niemcy, Węgry, Łotwa, Polska, która 
|nlestety nie została w rezuitacie zmię- 
niona ani na о. 

,, Zwyciężyła drużyna włoska w skl 
dzie: kpt. Filliponi na Nasello. mir. Le- 


Ronco | poik. Borsarelll па Crispie— 
Punktów karnych — 12. 
| Draga drużyna niemiecka — 16 pkt. 


Czwarta — łotewska — 32 ркі. Pląta 
— polska 34 pkt. 

Indywidualnie zwyciężył (zdobywa- 
јас nagrodę Pana Prezydenta) mir. 
Lewicki na Kikimorze. (oba przebiegi 
czysto). 

Nagrodę zwycięskim Włochom wrę* 
czył p. premler Sławek, My na pocle« 
szenie zdobyliśmy przez mir. dypl. 
jęewickiega pierwsze miejsce indywi- 
duainie. 

W rozegranym w ramach „Puharu 
Narodów" konkursie a milatrzostwa 
Polski w skokach przez przeszkody 
trlumtował polk, Rómmel na Saharze 
— mistrz Polski, I wicemistrz rtm. So- 
; kołowski na Zbiegu 11, 11 wicemistrz 
ppor. Czeralawski na Юуоп. Dalsze 
„inlejsca: mir. dypl. Lewicki na Kikimo= 
itze (kolelność ustalona no rozgrywce 
pomiedzy mur, Lewickim. rtm. Soko- 
lowskim i mor. Czerniawskim) 1 до, 
Łoplanowski na Sarnie Il 


ooe 
i—i 


POPONCZYK WYGRYWA 
NA DYNASACH. 
W miedziele popoludniu odbył się w 
Warszawie bieg kolarski za motoram! 
malemi na dystansie 100 kim. Bieg za- 
kańczył się bezapelacyjnem zwycię- 
stwem Popończyka (iskra) w czasie 
{51:55 sek. 2) Włodarczyk (WTC) o 
pólinra okrążenia stylu, 3) Napierala 


pierwszym, 4) Kapiak 1 (Prąd) о 15 
akr, styłu, 5) Kalata (WTC), 

Spośród bardziej znanych zawodni- 
ków naszych odpadli w czasie biezu— 


м. А 


ошо па Bufalinie, вот, Boniventa па! Pa oteo T a 
| gda rrerianwat a 


Trzecia — wezierska — 30 i 1/4 pkt. | 


(Fort Bema) o 9 | pół oktążenia za a 


Olecki po defekcie maszyny i Głowac-| 


gładko 4:1 


można było wiele uratować, Cóż 
z tego jednak, Skoro pomoc Nie 
współpracowała z atakiem a ten 
znów gubił się па polu Karnem 
przeciwnika, nie wyzyskując wie” 
lu sytuacyj, 

Kraków przeważa od pierwsze! 
chwili. W 12 m. ładna акса Zem 
baczyński Pazurek przesyła 
piłkę Arturowi, który lokuje ja W 
siatce, Za chwilę Pazurek kon- 
iuzjowany schodzi z boiska 8 
miejsce jego zajmuje Szeliga. któ” 
ry w 3 m po wejściu na boisko 
modwyższa wynik do 2:0. Prze- 
wagą gospodarzy rośnie 7 każda 
chwilą Pająk egzekwuje wolnego 
2 30 m. 3:0 opiewa wynik już W 
21 minucie 3:0. 

Łódź nie wykorzystuje szans* 
Królewiecki strzęła karnego w 18 
ce bramkarzowi. Doplero w 7%" 
mieszaniu podhramkowem uzv- 
skuie Sowiak punkt honorowy. W 
drugie] połowie gra toczy się W 
wołniejszem tempie | jest gatun- 
kowo porsza. W składach obu 
drużyn są zmiany. U Łodzian 
wszedł Miller na miejsce Kostow” 
skiego, u gospodarzy Wójcicki za” 
stąpił Pająka. Gdy w 7 minucie 
schodzi obrażony Karasiak, na 9- 
bronie zagrał Triebe. Jedyna 
bramka pada w 5 m. z główki Ko- 
pecia. Gra do końca na niskim 
poziomie. W ostatnich minutach 
Kraków silnie przeważa, 


Panie bronią honoru Polonii 


i zdobywają mistrzostwa Polski w koszykówce 


ja: АХ — Maksbi JAG. (2803). Отун 


ањ pay Krygirrówna | Dowtecherówna өф” 
edy bole euieroowwowy зар shapiiwi?” 
wa, Маререн y AZS Чын | бт” 
wawa, ишү тейтш pinu S 
saiowali panowie Kotuia | Motanmi. 

Potenia — IKP 0008 (9:4). Deerówjacy * 
mistrstatwie mecz rwzpoczywa się w зеп" 
empie Łisiainnki порнно usawianqy jaw sb 
wodzą jednak pod bossem, W Райно р" 
«w skrtyper gra Kamecha, przeująca nie” 
pmorówwanie orm drakonaja pod kok 
Wiewiórska. Ока! jej atrzetum Polonia pr 
wada du przerwy. W drugiej робне IRT 
jest ipoe w polu, nie Обадете | Pipi" 
Мечта mamaja miw pazyryl. Оюнда, Ks" 
meeta, Sumiańwaa | лапата тв wre” 
euwuh rwycięstwe oras mistrwnatwa Peik 
Punkty ata IRP мраку Olatewska | Orsat 
апубліка, dęliewali pp. Piotrowski | б” 
“=, 

Tudela mistrzostw jest następująca: 1) PE 
siowunek kożrów 61146, 2) АЈ # 
3) IKP 2 p. 38 


w Puharze Narodów 


W sobotę rozegrana konkurs Armi 
Zagranicznych о nagrodę min, Вескё 

Po niezmiernie zacięte] walce wY* 
krat por. Brandt (czwarty raz w tym 
roku!) na Derby — 114 sek. dystansi” 
« mir, Lequlo na Buflslk 
1 czwarte mlejnce padzie, 


po 118 sek, 
dzielone również pomiędzy rtm, М 


na Goldammer | рог. Вопіуепіо ^ 
Sarpe — ро 117, siódmy por. Ozai 
а Entlmolog]i, Ogółem przeszło pat” 
cours 25 konl. 


| 
zupelnie 


3:2 (1:0), Оға ога, pod koniee nawet b. 
| лата, Widzew (Lódł) pokanaż wysoka Sarma" 

te (Wawa) 51 (110). 

TOMASZÓW, 610. — Tel. wl. — 
W drugim dniu piłkarskich mistrzostw 
polskich kluhów robotniczych w р“ 
nale | spotkali się: Widzew (Łódź) í 
Ruchem (Brześć nad Bugiem). Ро tad” 
nej grze wygrali łodzianie w stosunku 
3:1. W drugim półfinale RKS (Lwów! 
pokonał pewnie drużynę бей! 
(Gdańsk) 4:1, przeważając zwłaszcza 
do przerwy. 

W finale spotkali się Widzew | RKS 
Po wyrównanej zupelnie grze mecz 
zakończył się wynikiem nierozatrzy” 
zniętym 2:2 (1:1). Wobec przemęcze” 
nia drużyn (паї meczu będzie powto” 
rzony w termiale późniejszym, Poza” 
{ет ódhyło się spotkanie towarzyskie 
między reprezentacją akręgu łódzkie” 
go a reprezentacją pozostalych okre” 
gów, zakończone zwycięstwem łodzian 
w stosunku 2:0 (1:01. 

MECZE PIŁKARSKIE O MISTRZOSTWO 
KI. A WARSZAWY rozegrana w niedzielć 


przyniosły następujące wyniki 

PWATI = ORHAN 36 (11. инин 
zwyćląstwo PWATT-u, Gra оята, W Orkanie 
Чоон, жеси haki, Junt: 


AWIT — HURAGAN 20, W pzerwia тест“ 
awatenniey Horaganu wpad bolako, ab- 
rzuaając obelgami sędziego 
'ażedi 2 holska. Bramki di 


Inka Ls 
WARSZAWIANKA — BZURA 4:4. Bardzo 
zacięta walka, 
GWIAZDA — DRUKARZ 3:0 (110). еш 
w шын wap." Owl. 


który ze: 
Ka ейт 


БИ zasłużania, Кы 
ЇЙЇ: Sauilnger (ży | Pr karnego" 
inne wynitli Нара! — Czarni 411 (11}- 


Niespodziewane zwycięstwo В klasowe] dru- 
żywy nad zespołem A klasy. Bramki dla 
bej де Qelbard | Kroszel, dla Czar” 
р: Borensztejn. 
MEGI TAFAWICZY o misrazosTwo 
DEUŁYNOWE WARSZAWY KI, A Legia = 
мі куша Logia w sioniażu 16:3. 
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Od specjalnego korespondenta Przeglądu Sportowego 


Turnieje tenisowe w Meranie ma 
K już ustalona tradycję. Odbywa- 
A się w październiku, nie mają kon 
“rencji, to też zazwyczaj bywają 
Wyśmienicie obsadzone. Każdy bo- 
Wiem zawodnik chciałby zakoń- 
zyć w Meranie swój, snniej tub 
więcej, bogaty sezon tenisowy. 
Drugim wabikiem jest sam prze- 
Piękny teren, Miasteczko leży w 
malowniczej dolinie, otoczone ze 
Wszystkich stron górami, z których 
awie dostepne są przy pomocy ko- 
wek linowych. Wspaniałe sady i 
Wamice przeciążoie owocem, prze 
Dekne parki i ogrody dopełniają 
widoku. 
‚ Kiedy zawodnicy polscy Jędrze- 
łewska i Wittmann przybyli do Ме. 
Tanu panowała tu wspaniała slo- 
Песгпа pogoda i zdawało się, że 
Przetrwa ona cały turniej. W nie- 
dzieję ubiegłą było tak pięknie i cie 
Pło, że basen kąpielowy w „Lido di 
trano" był przepełniony. Niesie- 
ty, pogoda nie wytrwała. We wto- 
lek i środę padal bezustannie 
Aeszcz, który nie pozwolił na kon- 
Ynuowanie zawodów, We czwar= 
tek grano tylko do południa, gdyż 
Popołudniu odbyły się tu wielkie 
Wyścigi konne na tym samym 
„Campo Sportivo". Dziś, t. j. w pia- 
tek znów pada rzesisty deszcz tak, 
Że niema widoków na ukończenie 
ше w przewidzianym termi- 
пе. 


‚__ Jędrzejowska dotychczas nie mia 
fa poważnej przeciwaiczki, to też 
lie można wiele o jej formie po- 
Wiedzieć, aczkolwiek podczas dość 
Kzęstych treningów z Wittmannem, 
Który przestraszył się nieco zwy- 
Sięstwa swojego przeciwnika Bor- 
Черо nad Matejką, zaczął uważnie 
Brać od początku i wykazał dobrą 
irme, zwyciężając Włocha 6:1, 
®:2. W grze. podwójnej przydzielo- 
по Wittmannowi znanego u nas Ве! 
ќа Neyerta, lecz zostali oni wyeli- 
Minowani przez Austriaków Ha- 
ber) — Matejka, przyczem zarów- 
по Neyert jak i Wittmann wykazali 
Mało zrozumienia dla gry zespoło- 
ej, 

Kierownictwo żałuje. że nie przy 
by drugi zawodnik polski, gdyż w 
len sposób odpada udział Polski w 
konkurencji o „trofeum Mussolinie 
ko", uważaną za jedną z najważ- 
Niejszych. 


Warszawianka Stadion 50:52 


ju panów rd. 
Магадиев — Stad- 
uuwe аллга 


s mę p 
му, wpa od airafie фазо, 
yra 
КОС: 
ЕЈ 
a М 
„каш М 


jntwasówna (Stadjon) 13,5 4. 
majonh 1 Сми 


— Wersra) 4Cnryannwaka — Puss- 


elato 


ӨП! 


ттт w życiu. Sztafeta 60 —75—100—200 | 


| Wobec siine} obsady turnieju 
(około 120 zgłoszeń krajowych i za 
granicznych) już od początku by- 
liśmy świadkami szeregu cieka- 
wych gier. Planner stoczył drama- 
tyczną walkę ze słabo grającym 
Maleckiem i zwyciężył szczęśliwie 
7:5 w trzecim secie, Za krótkie lo- 
by Malecka, kończył Planner bez 
pardonu. Niemniej emocjonujące 
spotkanie Szigeti — Canepele obii 
towało w moc ciekawych momen- 
tów. szczególnie w trzecim secie 
wygranym 11:9 przez Szigetlego, 
Canepele stosuje dziwną taktyke 
12у pozwala się przeciwnikowi 
wyszumieć" i przy Stanie 


w 


na meczu Pozna 


BYDGOSZCZ. 6.10, — Те. wł. — 
Spotkanie dwóch okręgów zachodnich, 
poznańskiego i pomorskiego, w meczu 
lekkoatletycznym zakończyło się, јак 
było do przewidzenia wygraną Poz- 
nania w stosunku 84;37, Pomorze wy 
stąpilo bez Kocońa i Kotowskiego, Poz 
nań zaś bez Klemczaka i Tilgnera. Z 
wyników należy zanotować niezly 
czas Tęsiarowskiego ла setkę. którą 
wygrał przed Biniakowskim. skok 
wdal Hofmana I 707, nowy rekord 
Polski Więckowskiego w młocie і cza 
sy Janowskiego na 1500 m. i 5 tys. 
na ciężkiej bleźni, 

Zrozumialą sensację wywołala po- 
rażka rekordzisty Pomorza Kalinow- 
skiego w skoku wwyż, pozwolił on 
sobie skakać w spodniach treningo- 
wych i nie obejrzał się nawet jak kar 
jerę swolą skończył na wysokości 
1.65. Bez Klemczaka Poznań przegrał 


Н dwa pierwsze miejsca. Wyniki 
szczegółowe są następujące: 

Bieg 100 m.: 1) Tesiorowski fPoz.) 
10.9, 2) Biniakowski (Poz.) 11 sek 3) 
Zieliński 11,4, 4) Mar, 400 m.: 1) Bi- 
niakowski (Poz.) 53,2, 2yMałecki (P.) 
534, 3) Neubauer (Pom.) 55 sek, 4) 
Ticze. 1500 m.: 1) Janowski (Рот) 
4:102 2) Kuligowski (Pom.) 4:16, re 
kord Pomorza. 3) Kramć (Pom.) 4:19. 
4) Rogalski (Рог.). 5000 m.: 1) Janow 
ski (Poz.) 16:08.4, 2) Robiński (Poz.), 
3) Drogoktmiec (Pom.), 4) Kuligowski 
(Рот.). 110 m. przez płotki: 1) Bań- 
kowiak (Рох) 169 2) Neuendort 
(Pom.) 17.1, 3) Szmidt (Poz.), 4) Wol- 
ski, 4x100 m.: 1) Poznań w składzie; 
owski. Tęsiorowski, Wałecki i 
dt, czas 45.4 2) Pomorze w skła- 
Mar, Neubauer, Zakrzewski, Zie 
liński czas 45.7. Skok wdał: I) Hoi- 
man I (Poz.) 7.1, 2) Hofman il (Poz.) 
6.75. 3) Zieliński (Pom) 6.52 4) Wol- 
ski (Pom.). Skok wwyż: 1) Hofman I 
3 | na drugiem miejscu Kali- 
nowski Skowroński i Drzycimski (Po= 
morze) 1,65. Skok o tyczce: Zakrzew 
ski (Pom.) 3.66, 2) Frost (Pom.) 3.55, 
3) Bańkowski j Baranowski obaj z 


CHORZÓW, 6.10. — Tel. wi, — Ро 
meczu Ruch — Stuttgart odbyła się 
sztafeta kombinowana (100 х 200 x 300 
х 40 x 300 x 200 x 100) o puliar mar- 
szałka Sejmu śląskiego p. Qrzesika, 
pomiędzy KS Stadjon (Chorzów) i TQ 
Sokół (Czeladź). Zwyciężył Stadjon w 
niezłym czasię 6:25, Sokól pozostał da 
leko w tyle. 

W mistrzostwach Ligi śląskiej TS 
Naprzód Lipiny pokonał programowo 
| Czarnych z Chropaczowa 4:0 (3:0), uw- 
(няе bramki ze strzałów Kłoska i 
Kalemby. 06 Katowice. uległo niespo- 
| gziewanie wysoko Wawelowi z Nowel 
| Wsi 0:6 (0:2). Bramki zdobyli Pietru- 
jszka | Hadasik po dwie, oraz Cyganek 
i Lipisz ро jednej. 

CHORZÓW, 6.10. — Tel, wi, — Z 
mkazji 25-lecia Amatorskiego KS od- 
był się w Chorzowie mecz pomiędzy 
„teprezeniącją” Krakowa і jubilatami. 
Zwyciężył AKS 3:2 (2:1), 


skok o tyczce. gdzie pomorzanię zaje-| Т, 


PRZEGLAD SPORTOWY Poniedziałek, 7 października 1935 r. 


Rakiety polskie w Meranie‘ kucharski jest wc Lwowie 


przechodzi do generalne] ofenzy- 
‘wy, deprymuje i miażdży przeciw 
jnika, wygrywa 6 gemów  zrzędu. 
W secie trzecim Szigeti ma 5:1 i hi 
storja się powtarza. Canepele ma 
6:5, 30:0, potem 9:8 lecz przegrywa 
spotkanie dzięki lepszym meczom 
Szigetiego. 

Faworyt turnieju у, Cramm nie 
stoczył jeszcze poważniejszej wal- 
ki. W pierwszym kole wyznaczono 
mu (chyba nie ze złośliwości) pana 


wi 
MERAN, 6.10. Tel. wi. — Pogo- 
da wciąż nie dopisuje. Jeszcze w 
sobotę przez pół dnia można było 
od biedy grać, w niedzielę lało bez 


Rekord w mlecie 


ń-Pomorze 84:57 


Poznania ро 3.20. Trójskok: 1) Hof- 
man І (Boz.) 13.92, 2) Hofman 11 (Poz) 
13.85, 3) Wolski (Pom.), 4) Drzycim- 
ski (Pom.). Poza konkursem Zieliński 
skoczył ‚ ustanawiając rekord Po 
morza, 

Kula: 1) Heljasz (Poz) 14,26, 2) 
Hofman 1 (Рог.) 13.33 3) Altert (Pom.) 
12.89, 4) Neuendori (Рот) 1217. 


dori (Pom) 4141. Wynik Neuendor- 
fa jest rekordem Pomorza, 3) Hofman 
І (Рот) 38.40, 4) Drzycimski (Pom.) 
37.91.  Oszczęp: 1) Mikrut Albin 
(Pom.) 50.44, 2) Gburczyk (Poz.) 48.82, 
3) Szmidt (Poz) 44,81 4) Mikrut Wł. 
(Pom) 44,56. Młot: 1) Więckowski 
(Pom.) 41.50 — retord Polski, 2) Kiel- 
pikowski (Рот) 38.45, 8) Heljasz 
(Poz.) 30.76, 4) Ziętowski (Poz.). 

Zawady te zaszczycił swoją obec- 
nością dowódca 8 r. generał 
отте, który po zawodach wręczył 
zwycięzcom nagrody. Prócz niego 
był obecny dyrektor miejskiego komi 
tete W. F, p. Matuszewski, 


Poznań reprezentowali prezes poz- 
nańskiego OZLA p. Schwarz. przewod 
niczący WSS p. Stróżyk; һу! obecny 
także trener p. Cejzik, który obecnie 
pracuje w okręgu pomorskim. 


Publiczności około 1500 osób. 


Ро raz pierwszy w historii walk o 
mistrzostwo Polski w dziesięcioboju 
uirzeliśwy na starcie tak liczną i tak 
doborową stawkę konkurentów. Spo- 
śród faworytów zabrakło jedynie Luck 
hausa, był za to Pławczyk, Siediecki, 
Niemiec, Lokajski, Wieczorek | przed- 
stawiciele nowego pokolenia — Ma- 
ciąszczyk, Zieleniewski, Jaworski i 
Bystry z Qieruttą na czele. 

Ciekawej walce należało dać odpo- 
wlednie ramy, Organizatorzy тай! 
jednak na tatalny pomysł urządzenia 
zawodów na boisku w Agricoli, które 
przedstawiało ponury obraz krańcowe- 
go zaniedbania. Bieżnia (gesto udeko- 
тоуапа kamieniami) pozostała wpraw- 
dzie пайа! szybka, ale za to skocznię 
i rzutnie stanowczo uniemożliwiały o- 
siągnięcie normalnych rezultatów, przy 
prawiając wielu zawodników o bardzo 
przykre niespodzianki, 

Takich niespodzianęk należało unik- 
nąć na zawodach, które rzucić miały 
światło na możliwości naszych przy- 
szłych olimpliczyków. Dzisiaj пат 
miast pozostaliśmy nadal ciemni, jak 
tabaka w rogu, i zamiast rozważać 
szanse na podstawie wyników, opero- 
wać musimy nadal tylko przypuszcze- 
niami, 

O głównym faworycie — Pławczy- 
ku, mie możemy powiedzieć піс, ocze- 
kuiąc conajwyżej momentu, w którym 
spelni on swoją obletnice. atakując za 


Dysk: 1) Heliasz (Pot) 41.73. 2) Neuen) 


przerwy, tak Że spędzono dzień 
ina zastanawianiu się, czy nie ņa- 
lleży wogóle odwołać turnieju. ! 
Wkońcu postanowiono jednak cze- | 
Каб na zmiłowanie. zwłaszcza Że | 
į barometr idzie w górę. Może uda 
¡sie skofczyć do wtorku, poczem 
i wszyscy gremialnie (Wittmann 1 
Jędrzejowska też) pojadą na tur- 
niei do Lugano, Postanowiono tyl- 
| Ко skasować duble narodowe į po- 
; cieszenie, 

W sobotę Jędrzejowska grała | 
dwa razy. Zwycięstwo nad Włosz- , 
ka Ѕапіоппіпо 6:2 тїс mie mówi, | 
natomiast wygrana z Niemką Zeh- 
den (piąta rakieta Niemiec) która 
pokonsiz w trzech setach dobrą 
Włoszkę Огіопі. jest coś warte. 
Wynik 6:0. 6:2. Jędrzejowska mia- 
Та dużą przewagę, tak że z powo 
dzeniem ryzykowala wycieczki 
do siatki, W dublu pań Jędrzejow- 
ska i Sperling doszły do półfinału, 
bez ani jednego meczu, ѕатеті 
walkoverami. 

Wittmann grał z Włochem Ta- 
roni і przegrał po zaciętej walce 
15:7. 6:4, 3:6. Gra byla żywa j inte- 
'resująca, оба} przeciwnicy cho- 
| zili często do siatki, gdzie Włoch 
był zdecydowanie lepszy. Przed 
dwoma laty Wittmann w tym sa- 
mym Meranie pokonał Taroniego. 

Тале wyniki: Menzel — Schroe- 
der 2:6, 7:5, 6:1. Henkel — Sted- 
man 5:0 ѕсг.; Cramm — Siba 6:1, 
deszcz; Ногп — Kovacs 6:3. 
Cramm, Henkel zwyciężyli Bossi, 
delta Vida. 

EE p a 


MATURYCZNE | DOKSZTAŁCAJĄCE 
KURSY „W IE D Z A" 
KRAKÓW, PIERACKIEGO 14/1 
przygotowują na ustnych lekcjach, 
zbiorowych отаг w drodze КОВЕ-| 
SPONDENCJI, do egzaminu dojrza- 
iłości gimn., do egz. z 6-ciu Kl. gimn. 
Z ZAKRESU Ii II KL, GIMN. NOWE- 
ЧО USTROJU, oraz do egz. z T-miu 
ki, szkoły powsz. Wykładają wybitne 


Lwów, w październiku, 


Kucharski przeniósł się ostatecznie 
z Białegostoku go Lwowa i to już na 
stale. Wiadomość o jego przyjeździe 
otrzymaliśmy w piątek i już dnia na- 
stępnego przekoraliśmy się rzeczywi- 
ście że odrowiada ona prawdzie. Ро 
kilkugodzinnych poszukiwaniach odnaj 
бету ćwietnego biegacza, 

— Przyjazd mój do Lwowa zadecy- 
dowany był już 4 września, kiedy pod 
pisalem kontrakt biurowy, Narazie je 
stem z tezo bardzo zadowałony. Zma 
na otoczenia, nowe twarze, no I bardzo 
sympatyczne mlasto. Sądzę, że przy- 
tępując do iednego z klubów lwow- 
skich znajdę odpowiedni dobór zawod 
ników, ca będzie korzystne zarówno 
dla mnie jak | dla iekkoatietów lwow- 
skich. 

— lak mi wiadomo startować рап 
będzie w barwach Pogoni? 

— Kwestia mego zwołnienia z Ja- 
glekonii nie jest Jeszcze definitywnie 
załatwiona, alẹ uważam, że w Pogoni, 
z którą sympatyzuję oddawna czuł- 
bym się najlepiej, Próbowałem już na 
wet ustalić skład sztalety 4x400 m. w 
której pobiegłbym z Bielańskim. Mos- 
kalem i Niemcem. Mam wrażenie, że 
osiąznęlaby ona wcale dobry czas, 
W nmalbliższą niedzielę startuje 
тап na meczu Wegry — Polska w Bu- 
dapeszcie, а co będzie potem? 

— Raczej przedtem. 

— Jakto? Czyżby pan miał татат 
startować jeszcze gdzieś przed 13 paź 
dziernika? 

— Niech się pan nie dziwi, ale start 
тё! w Budapeszcie sprawia mi naj- 
więcej kłopotu. Jestem od dłuższezo 
Czasu zupelnie bez treningu. 
czony, chory, chciałem odpocząć i fak 
tycznie odpocząłem. wprawdzie ze 
szkodą dia mego treningu. Przyjecha- 
łem do Lwowa i tu też narazie nie tre 
nuię, Przedewszystkiem nie chce nad- 
używać zaufania moich nowych grzeło 
?опусћ. a równocześnie nie chce zv- 
skać opinii _„markierańta* Przykro 
mi się już w pierwszych dniach zwal- 
niąć na treningi, to też myślę, że po- 
deime intensywniejszy trening dopiero 
w hali w godzinach wieczornych, Zwró 
cilem się do PZLA i przedstawiłem mo 
ie obecne gołożenie, prosząc o zwołnie 
ule mmie z obowiązku startowania prze 
ciwko Węgrom, Naturalnie o ile PZLA 


siły fachowe. Opłaty niskie. 


|miesląc rekord polski (w przeliczeniu 
ла nową punkiację 6918 pkt). 
JPławczyk zakończył pierwszy dzień 
doskonałym wynikiem 3638 p. tracąc 
jednak wiele punktów na skandalicz= 
nej skoczni, W drugim dniu kiepsko 
spisat się w dysku | nainiespodziewa- 
nie) w świecie zakończył swoją Кагіе- 
rę w skoku o tyczce, Wyczękał się na 
swoją kolejkę bite 2 godziny i kiedy 
wreszcie przystąpił do pierwszel pró- 
by, był tak „zastany”, że trzykrotnie 
zwalił poprzeczkę па mizernej wyso= 
kości trzech metrów. 

Po tym incydencie Pławczyk oddal, 
zupełnie, zdawałoby się, pewne mistrzo 
stwo w ręce Lokajskiego. Szybki za- 
wodnik Warszawianki, mimo braku 


specjalnego treningu Odniósł piękny 
Б! 
В 
1). [Е 
ЕЕЕ 
i 112 | 5.76 | 10.69 | 172 
! 2) Glerutto 11.8 | 6,19 | 13.94 | 181 
1 3) Wieczorek 12,1 [6.15 | 10.57 | 147 
4) Maclaszczyk 12,2 | 5,93 | 10,27 | 166 
5) Bystry 12 |569| 9.77 |162 
6) Jaworski 12,4 | 5.28 | 10.95 | 143 
7) Zieleniewski | 12.8 | 5,79; 12,23 į 162 
Рамук 11,3 | 6.79 | 12,16 | 184 
Niemiec 11,7 | 6.62 | 12,23 | 184 
Siedtecki 11,71 5,95 1 13,77 | 158 


argumenty mole uzna za mało wystar 
czające gotów iestem w każdej chwili 


sukces, wykazując dość dużą równość 
i wielki zapas sił, który pozwolił mu 
ukoronować zwycięstwa świetnym жу 
nikiem w rzucie oszczepem, Kto wie, 
сту nie byloby wskazane, aby Lokaj- 
ski po odwaleniu w Berlinie swojej 
pierwszej specjalności, startował po- 
tem również | w dziesięcioboju, gdzie 
napewnoby się nie skompromitował. 
Na to jednak zarówno Lokajski, jak i 
Plawczyk muszą otrzymać zupelnie in- 
ne warunki treningu, bo bez tego bẹ- 
dziemy musieli zgóry zrezygnować ze 
wszelkich wysokich aspiracyj. Tak 
ciężkie, tak skomplikowane рггу- 
gotowanie wymaga dbałości | opieki 
jaknafbardziej troskliwej. 

Niemiec, a zwłaszcza Gierutto, to 
' znakomity materjal na wielobojowców. 


ї { 
е 5 
3|2| $j} |4 
54,2 | 16,4 | 35,73 | 3400 | 64,06 1448 | 6318 
56,4 | 20.4 | 38,69 | 90 | 45.82 |®201 | 5734 
58 | 16,3 | 35,30 | 3.00 | 41,94 [517,7 | 5188 
57,8 | 17,2 | 30.49 | 330 | 37.80 |6110 | 4904 
56 5 | 21.1 | 27.12 | 2.80 | 43,79 | 508,2 | 4625 
60 (21 | 36,18 | 2,51 | 48.61 |5:166 | 4433 
62 120.3 [29031280 | 34.52 |522,2 | 4407 
54,9 | 16,4|36,38| 0 151.791 0 |5561 
56,9116 |3287] © | 39,25 |9122 | 5431 
-|- — | = — — 12541 


Przemę- | 


i niechciałby jechać do Budapeszfu 


biegać. Rozumie pan, jest mi troche 
przykro przegrać z Szabo по tylu suk 
cesąch tegorocznych ale nie uchylam 
się od tego obowiązku, Myślę, że je- 
dnak PZLA weźmie to pod uwagę, 
gdyż na przegrane] z Szabo tracę nie- 
tytko ja. 

— Jak zamrawiać się pan będzie do 
sezonu zimowego? 

— Przełaje, intensywny trening na 
ihali, i gimnastyka. Obiecano mi nawet 
urządzić odpowiednią planszę drewiia 
па w hali, gdyż.,koniecznie chcę biegać 
tylko na deskach. (к) 


Boks stolicy 


ciężkie! na skutek kontuzji Sowińskiego; 
tem wyjatkowo таби postawą Wejmana 
bialąka. 


О remisie zadecydowała ostateczne zupełnie 
niezrozumiała | bezpodatawna decyzja sędziów. 
обал јаса w wadze ciężkiej jeden рш! Ча 


grat zaslużenie т fiegmatycznym 1 чавуш! ЕЯ 
w. plórkowi 


skim, Род koniec 
nokautu. Orzeczenie decydujące remis, 
naszych sędziów w kompromitujęcem > 


YMCA — Skra. mecz bokserski о mi 
strzostwo drużynowe Warszawy kl. B 
wygrała YMCA w stosunku 11:5, Wy- 
niki techniczne były następujące; w. 
musza: Stolarow (Y) pokonał Strychal 
skiego ($.); w. kogucia: Stecki (S) re- 
misuje z Możdżyńskim (Y), Plęściarz 
Skry miał wybitną przewage 1 wynik 
ten krzywdzi boksera Skry; w. piórka 
wa: Kazimierski (Y) pokonał Wódkow 
skiego (G); w. lekka: Gniewosz (Y) 
wygrywa z Jagiełłą (S) przez techmicz 
ny k. o. w czwartej rundzie; w. pôl- 
średnia: rądkowski (Y) wygrywa 
walkoverem wobec nadwagi Kolacza 
(5); w. średnia: Glowacki (S) odnosi 
zasłużone zwycięstwo z Łabusiewiczem 
(Y); w półciężkiej YMCA, а w ciężkiej 
Skra zdobyly dwa punkty walkove- 
rem, wobec niestawienia się przeciw- 
ników. 


Wspaniała rewja 10-ciobojowców 


Lokajski mistrzem Polski. Pławczyk odpada przy tyczce 


,Gierutto jest jeszcze lekkoatletą nai- 
zupełnie nieskonsolidowanym i trud- 
na dziś powiedzieć, gdzie leży jego 
przyszłość — w rzutach, skoku wwyż. 
czy w wieloboju. Ta pewna, że narazie 
Jeszcze na wielobój dla niego za wcze- 
Śnie; skok wwyż | rzut dyskiem ро» 
winny pozostać najbliższym celem }е- 
go amblcyj, popartej wprost niezwy- 
kłemi warunkami fizycznemi, 

Niemiec, јак ta Niemiec, Zaimnona- 
wał skokiem wwyż, dobrze skoczył 
wdal, zarobił wiele punktów na płot- 
kach, aż wkońcu... odpadł przy pierw- 
szej wysokości skoku o tyczce (2.30114 

Ze starej шага dziesięciobojow- 
ców ujrzeliśmy leszcze na starcie Se 
dleckiega-i Wieczorka. Siediecki wy- 
cotal się jednak już po skoku wwyż 
„spowodu kontuzji kolana, А szkoda, bo 
ро nieszczęściu Pławczyka miał wsże! 
kle szanse na zdobycie tytułu. Wie- 
czorok byl bardzo, bardzo słaby. Na- 
dal razil brakiem techniki, a strach 
A dawny temperament 1 fanta- 
zię. 


Spośród pozostałych konkurentów. 
stawialących w tel ciężkiej dziedzinie 
pierwsze swoje kroki wyróżnić musi- 
ту Macłaszczyka. Przepowiadamy mu 
przyszłość, ale.. nie w dziesięcioboju. 
tylko w skoku o tyczce. 

Bystry, Zieleniewski 1 Taworski nie 
zasługują leszcze na baczniejszą uwa- 
ge. 


WIE 


Tymers prore odarywa 
owym przyjaciołom, be jesi ип ow 


przy) 
bramkarzem, kióregn 
Ira Orani anaia 


Jankowa 
R 


к 


FEE 
us OO 
Norrwai 
R 
te берет 
aż 


Tradycyjny bridè 
eni до, йна, эр 
немора, Prese 


ść z Życia piłkarzy 


porządkuje ашан! w kówbie od 


b Nr CZE 
(КОЕ Жу Жу 


xa] 
l Ten ostatni у 0-7 
ge до rnapaazy. 


мндн 
» Lig | 


ttem. 
Olbrzymi parki 


50) 


ko jedno. Da 


obrazy... 


Dancing, 


Аму. Pron jednak 
АКЕН 


pakierje 


мінета apoikenema рут 


się 


wy.. Nie było 

Głupia jeste: 
wyraźnie. G- 
= |nie wolno się 


się” 


Nie pytać, wsz: 
„Do Zarząd: 


өрен] 1 opowieści. 
ате уса. 


— Hallo!... 


murzyni, 


et, odbijający 


leki, filmowy świat 


Są razem. Czekała na niego tak długo — i oto 
go. |5а razem. Czekała, gdy nie wiedziała jeszcze jak 
wygląda, gdy nie wiedziała nawet, że on wogóle 
jest. Czuła tylko, że być musi, że przyjdzie, że 
życie nie zamyka się w ramach samych 

obowiązków, trosk i udręczeń. I doczekała się... 
> reflektory. — 
A potem długa, długa droga gdzieś za miasto, 
mały domek z ogródkiem (jak zawsze w filmic), 
znów 2 Nim, zawsze z Nim 

Pani Lili otrząsnęła się. 
biurku leżały znów stosy papierów, beznadziej- 
nych papierzysk, przyprawiających o mdłości. 
Nie było już murzyńskiego jazzu i Iśniącego par- 
kietu w nowojorskiem dancingu. Jazz wybębnia- 
ły za oknem furgony i tramwaje. New York skur- 
czył się znów do rozmiarów „wielkiej“ Warsza- 


kolorowe 


i Jego... 
m, 


nad tem zastanawiać!... 


ystko jedno. 
u Ligi w miejscu"... 


Sekretarjat Ligi... Kto?.. 


Czuła jak wszystka krew odpływa jej rapteml 


tylko; 


ilm się skończył. Na 


powiedziała sobie cichutko, ale 


Szeroka, niekończąca się ulica zalana Świa-|z twarzy. Boże, Boże, nie rozumie zupełnie co 
Wysiadają z błyszczącego аша. Dancing. mówi... Słuchać! 
jak lustro, czarna, 
orkiestra і kłębowisko zlepionych ze sobą par. bę obcym, dla niej 
Broadway? Czterdziesta druga ulica?... Wszyst=j głosem. — Так... Słucham... .Otrzymaliśmy już 
filmowe dawno... Przekazałam panu Szarży.. Tak... Tak... 


— Tak... Dzień dobry panu... 


«przypomnę panu Szarży.. Pan 
trze do Lwowa?... Aha, na mecz. 


sobie... 
Міеѕрокојлеті, rozbieganemi 
ła niewiadomo po co: 
w sprawie spisu graczy К. 5. Pi 
żył przed miesiącem... 
Urwała. Przecie 1 


chała. Głęboki, zniekształcony 


chwilę... Wyczerpał temat... 


pawie coś jeszcze, czy zapyta о 
— Dziękuję panu... Pracuję... 


No, tak, znam nazwy wszystkic 


łam, że wszyscy sportowcy są 


Ot, spadło. Niewładomo jak. I dlaczego? Ba!|wszyscy?... Więc powodzenia we Lwowie... 


Proszę bardzo... Do widzenia!... 
Słyszała, jak z tamtej strony 


Przeczytać to dokładnie, do końca, wciągnąć |chawkę. Swoją odjęła od ucha dopiero po dłuż- 
„list do książki — rozkazywała sama sobie i gubi-|szej chwili. 
wa {а się w środku każdego zdania. 

Dzwonek telefonu poderwał ją z krzesła, wy: Ślećl... 
trąci! ostatecznie z równowagi. 


Zapytał... Pamięta.. Ale nie 
: Z gwałtownym przypływem 


[е do sterty leżących przed nią 


samej dziwnie brzmiącym 


ram się to przyśpieszyć... W tej chwili zanotuję 
Pan Jankowski dzwonił 
tak będzie pamiętała 


wszystko, co do słowa. Odrzuciła ołówek i słu- 


dziwił się panującym porządkom, zapowiadał 
swoją w tej sprawie wizytę, wreszcie zamilkł na 


Pani Lili ściskała nerwowo słuchawkę. 
і... Nie, nie orientuję się bardzo w piłkarstwie. 


dzę czasem na mecze... Dziękuję... Tak.. Wobec 
a. Nie wolno о tem myśleć, |tego życzę zwycięstwa, ach, prawda, zapomnia- 


Krzyżowały się nazwy klubów, 


— rzucała w tu- 
tamte Śmieszne, 
lekiega Świata, 


wyjeżdża poju- 
„. Dobrze, posta-| Redakcja „ 
w śródmieściu, 
pokoikiem z ka 


literami natowa- 


ast, podanie zło- 


sztą czemś jeszcze — redakcją 
„Klapouch”, poświęconego sprawom racjonalnej 
hodowli 1 odpowiedniego krzyżowania królików. 


podpisy najprzeróżniejszych prezesów t sekreta- 
rzy, jakieś prośby o zmianę 
а na to wszystko fantazja zaczęła nakładać znów 


jakichś terminów. 


ale kochane, filmowe obrazki da- 
małego domku z agódkiem i... 


Mety“ mieściła się coprawda 
ale była zwykłym, pojedyńczym 
tegoril „kawalerskich*. Była zre- 
innego pisma 


Panawie od królików urzędowali we dnie, w na- 


cy szalał międz 


aparaturą  głosjklitki dyrektor, 


wizytor i kol 
Warszawę potę 
czynań. 
Czy| Potęga myśl 
coś... Mówił... |go, najdrobnie: 


Bardzo dzięku- 


h klubów i cho-|znakomicie zag: 


przesądni... Nie 


ciąć i dać do s 
odwieszono stu- |numerował 
i przekładał 


myśleć, nie my- 
rolę. „Korespon: 


energji zabrała 
papierów. 
fantazyjne 


przedewszystkiem na tem, że „Ме“ 
w świat dwa razy w tygodniu. Rozwiązywało to 


wał uganiać się za wiadomościami. 
pisma codzienne w swoich sportowych rubry- 
kach — należało je tylko zręcznie stamtąd wy- 


y blisko przy sobie postawionemi 


ścianami, pan Paweł Dziobek. Z tej niepozarnej 


wydawca, redaktor naczelny, ak- 
porter „Меѓу“ protmieniował na 
gą swych ріотіеппусћ myśli i po- 


i рапа Pawła przebijała z każde- 
jszego posunięcia. Opierał się 
puszczał 


adnienie wywiadu. Nie potrzeba- 
Zbierały je 


ktadania. Korespondencje zagra- 


niczne robiły się jeszcze prościej. Pan Paweł pre- 
nl 


Auto“ 
sobie 


Fussbalwoche“ 
najswobodniei 


i „Die 
możliwie 


wszystkie ciekawsze notatki, podpisując je tylko 
odpowiednio. Do podpisów przywiązywał dużą 


dent“ z Ameryki musiał mieć na 


imię Jack, z Paryża Pierre i t. d. Czytatnik mu- 
siał mieć zaufanie. psiakrew!.. 


(С. d. n). 


Nr. 108 


PRZEGLAD SPORTOWY Poniedziałek, Л października 1935 r. 


Joe Louis - objawienie boksu 


Korespondencja własna Przegłądu Sportowego z Ameryki 


= Wiem temu — powiednał do mię Max | 
Gaer w diaii minut gu nokuecje — de niu 
ГЕРЕС 

Teraz wówistał 

Powój yt pomy ре brzegi 
raw, tntngratów, талла беғам, 
бйз Мају kaja айел. Вант miał na m. 
łach trafię zmęczmy wiwa Poo venosa 
pre 7 оба, тузуна) € pagiersaów, 
жыу, kobiet өт ме ga | 
СЕ | 

Teraz więdziaj, Mykmy iei w teraz одао 
Powiemiamy byli widd tu eoe. | Шав 
тч. Меріу емизе nie byte uk seywyra p0- 
Шейни o bosi. puse È miesięcy temu | 
uważano, te эё! go mie mmis pokmaać, cheis- 
аһ ma dawać dwu przedwamńw |olnrg wie 
мөгө. A piy peregra ы sadistin Вайне 
kiem niki ме Żrał іафо ровай. шее parę 
świ tema, та garę godzie przed meere їз 
powiaźai Baer, śe robi x Lowe micao, ie 
udzyska miimosiwo | polom wór się, tk 
а Tunney — niezokonazy 

Wytymał 3 redy, Z minuty 30 uchem, A 
fak w pieres) runówie byin jaw, be nie 
waże wygrst tej мно. 

Te, инва m pwieżwisć: Max Мале nigły 
mie Był Бойун. Miał cm. Ale cza i mała, 
tuu КАНЕ. A jego siy prawy метр pr 
Чорт уту do swingu, „mój Boże, asser ke. 
py ту ктм, bisio з tak dajeta, (sk 
Мари, te stychać gwimi przecacygu powie. 


Tuziny reperte- 
злуй | 


Mowegu Yorka, 


16CIU- NAJLEPSZYCH POLSKICH  DZIESIĘCIOBOJOWCOW 


ZĘ Эш ay ok, U ja ОЗМ: Niemiec, Siedlecki, Lokajski, Macieszczyk, Gierutto, Bystry, Pławczyk, Zieleniewski, 
wę skośczyio. Wieczorek, Jaworski. 
тойа ваб жег м stownie, pozwalając mi to opublikować: Typo- мшез, klóry awè był posanany, а ата firmą „Klubu XX stulecia" kryje się Mike Ja- 


cobs, manażer Lowłsa, z którym ma on Won- 
trakt do 1940 roku. Mike Jacobs byt dotąd 
przekupniiem biletów. Przekwpnie blietów są 
w Ameryce czasami miljonerami. Mike Jacoba 
jest takim miijonerem. [uż dawniej finnnsowal | 
um mecze, zakupując większe pakiety biletów 
i sprzedając je z zyskiem, albo ze stratą. Prze- 
kupnie biletów są w Ameryce zawsze niemal 
spekulantami na biletach, 

A więc nnjlepeze miejsce kosztowało po 25 
dolarów, ale nie można go bsło dostać już w 
plerwszym dniu przedsprzedaży: 25 rzędów 
|wykupill przekupnie, to znaczy Mike Jacobs E 
trzech jego przyjaciół dziennikarzy. Bilety zja- 
wily się na rynku doplero, gdy zainteresowanie 
meczem było już ogromne. Gdy widzowie к ca- 
tej Ameryki znależli się w N. Jorku, kupowali 
miejsca za każdą cenę. Za pierwsze rzędy pła- 


wałem Bera. Omylhem się, Joe Louis Jest 
najlepszym bokserem х pośród żyjących. Je- 
Чет zadowolony, że nie walczę już więcej. 

Jesi Dempscy mówi takle rzeczy... 

Znany krytyk bokserski, który typowal Louisa 
jeszcze przed meczem, napisał: „Jest czło- 
wiek z nożem w ręku (sierp Baera) spotka się 
z czlowiekiem, który ma dwa rewolwery (haki 
Louisa) to musi przegrać. 

Tax, Baer nie miał żadnej szansy. 

Wyglądało to tak: Louis zaczął atakować, a 
Baer, gdy parę razy epixdlował, nie wiedział 
wogóle со ma ze sobą robić; że mie trafi mi- 
gającej mu wciąż przed oczyma głowy mu- 
rzyna, to wiedział począwszy od drugiej rundy- 
Kryć się — tego się nle nauczył, to przecież 
jest boks. Со mu pozostalo? Być workłem tre- 
nlngowym, 1 Baer dostawał, dostawał, dosta- 
wał. Za czwartym razem nle mógł się już pod- 
теё. Każdy kto wktriał Louisa, to zrozumie. 

Mecz byl wspaniałym interesem. Nieprawdą 
jest, że 90.000 widzów zawiodło się, bo trwał 
za krótko. Amerykanie chcą walki, к nię rztu- 
Mi, nie lewych prostych, ale krwi, nie taktyki 


йу «дегу gag przegrywał + uieprawiepo- 
doty өйүз. Wytezytnai, m em mataa Byin 
wrtrzymać, Więcej. 

Му! tw wieki эшите. Ze biiy азо 
431000 duianiw, 7 tego 130000 paido na 
niami mika pani warst, kosy porotnik 
wego, Мгу zam тм! w awy 
эмм abaa, Luis dostał 30 prve 
| (217.27 awara mer 23 proe. 2 prosta 
ма! moit organy „Kluk XX abei 
ula” rapiocć sa rodhudswę ureny, ёз W сів 
с* pine) тү mydlo 600 томшы 1 rm 
мыту 40.000 dolarów, boswarja кз Bo- 
saa wstępne | ta пойдете, Ам organizatorzy ёо- 
юй лз 32.000 dolarów, ua tramanisję ra- 
djowa 1 wlilmowawie meam, 

Ам ale жа em polsgają eybi меана 
rów. Samh dolarów тагай ma iran. Pod 


| Ruch bije Stuttgart 2:0 


CHORZÓW, 6.10. — Tel. wł. — dużo emocji i należał do interesu- 


Myślę, że jest 0 вареркту эймт jakóegn 
widziąłwm w wije tylu. Wie mago swe 
тутш, Му w regu magin Być сой siko- 
walasegu mt Lms, ajwypeniakze jot u sir- 
es te, cv Amerykanie narrwają Jalam”, 
wdoiność pryeriuania sy w ciągu ułamka эт 
калбу « Камиј аумас de posawy tasad- 
njem) весами, Parudy Louisa sie mwena pron- 
lamat. A tw jest najwatnicjwe w hatsia, uist 
wie wawy tn wiedzą. hh chcą wieźricć. 

буз w wła Tumsega, mistrzwtwa Barszy 
Foma. 

1 wszysko, туна Чәй. Nie se ma 
nieczystege, sżeputryetnmego, ami jednego ber- 
тубт габы, wy prosty wstrzymuje bezu- 
£tannie pereeiwnika, prawa epada негеп ® 
w dwie podpis w ślad за nią serp £ lewej. 
Kate uderzenie m dynamit. 

Ситу są отете krótnie, |, jeśli m motliwe, 
jesas dckiwdniajoy, alè dawniej To abpa- 

a wdopadsknie nimyczyćelska гомна, 

амі sie poirssbuje, tak jk Th, paru rank 

ma miemorsiirowanie przeciwnika. Wyniareza. 


CZARNE FENOMENY SPORTU 
Słynny sprinter Peacock gratuluje swemu rodakowi, 
triumłu nad Baerem. 


Lonisowi 


Wszyscy to wledzą, ale nikt nie ma pretensji: 
Мета pretensji też Nowy Jork, 24 pociągi 8р7" 
сјвіле przyjechały do stolicy świata, Przez PA” 
те dni hotele byty przepełałone. Przyjezdni 20 
mtawili w N. Jorku 20.000.000 dolarów, Za“ 
Шайбу Бую za 5.000.000 dolarów. То M 
wszystko takty. 

— Tak — powiedział do mnie Mike Jacobe= 
to był rekord. Rekord dla Nowego Yorku, Оет” 
pey i Tunney ściągnęli do kas 2.600.000 d% 


соло bez zajątnieńia po 200 — 300 dolarów. 
Mike Jacobs піе umrze śmiercią głodową, jego 
trzej przyjaciele też. 


Na tle powołnej gry Stuttgartu 


sa ел үе к o. Przyjechali z Chicago, Detroit, Sar | KS Ruch — VFB Stuttgart 2:0 zórnoślązacy wypadli znacznie le jących. Mimo wielkiej początko- | larów w Chicago 1 1.900.000 dolarow w РЙ" 
Саф» тю! się jesce базу?! Kogi wu. | Prancisko, bo przeczuwall k. o. 1 zobaczyli (0:0), Bramki dla Ruchu ѕітғей- piej a w chwili przedwczesnego |wo przewagi „biali“ (VFB) mie |deltj. Na meczach Dempsey —- Carpentier, 
wiać! jet dua айырыу boksów świata. | wspaniały noknut. li Peterek i Wodarz. Sędzia p.|spuchnięcia gości Ruch wyłącznie | potrafią zdobyć się na bramkę, TO | Dempsey — Firpo, Dempsey — ЗБагкеу tet 


Матина sie та maa, «by porwać wię | Zobaczył też wielkiego pięściarza, ajwiek- | Blachut z Bielska. Widzów około panował na boisku też pierwsza połowa upływa bez- | było ponad miljon w kasie, Ale to było przeł 


maj nia © rand (choć wypadnie napewso linj | szego jakiego kiedykolwiek widzieli. Nawet ci, | 15 000D, ` Я А „|bramkowo, gdyż i ślązacy, Któ- | kryzysem, można było brać inne ceny. TE 
"mł Вант), Бгмйдыйл ади Los se skórą || wlórzy pamiętają Corbette, jettriesa, Ріта. | VFB: Schweltinan: Kotz, Koch; Ta się NE rzy potem przejmują całkowitą t- | 923.000 — to rekord. 
км, ма mn Мез. Kin jest мз! | оова 1 t. d. tak twierdzą. Kraft, Buck, Renman; Haaga, pape o E RT ш рае nie wykorzystują Wle-| — ме był tatwo go uatmowić — dodzie 


Damgaty powiedział do mnie po wale, dm- 


Т zobaczyfł też, to trzeba przyznać Baerowi, 


LK.P. — MISTRZ ŁODZI W KOSZYKÓWCE 
"acperska, Stojówna, Gruszczyńska, Filipiakówna, Warmińska, |poisku została mocno zredukowa- 


Szmałcówna, 


Nawrocka, 


Schöfer, Rutz, Bóckle, Lehman. 

Ruch: Hylla; Rurański, Czem- 
pisz; Panhirsz, Badura, Dziwisz; 
Malcherek I, Kubisz, Peterek, Gór 
Ка, Wodarz. 

Występ wicemistrzów Rzeszy 
w Wielkich Hajdukach nie wypadł 
tak jak się tego naogół spodziewa 
no. VFB, jako całość był mierny. 
Drużyna robi wrażenie zmechani- 
zowanej, grającej li tylko szablo- 
nami, szablonem tym była oczy- 
wiście też litera „W“. 


| Początkowo mieliśmy wraże- 
nie, że goście formalnie przejadą 
się po Ruchu, rzucili się bowiem z 
! takim impetem do wałki, że w 
ciągu pół godziny ślązacy nie mie- 
li prawie піс do powiedzenia. 


i Później rozegrał się jednak 


| zbudowar- Schweitman 


igral dziś w reprezentacji 
okregu, a Waltner 


bramkarz Ruchu Hylla był najle- 
'pszym zawodnikiem na boisku. 
Bystrość spostrzeżeń oraz udane 
wybiegi to największe atuty tego 
gracza. Jego vis a vis, doskonale 
wypadł 
też b. dobrze. 


i Obrona Ruchu, w nowej konste 
lacji lensza od beków Stuttrartu 
zaimponowała rozumnem ustawia 
niem się. Obrona "ości nie była 
zgrana, przyczem Koch przewyż- 
szał artera о klasę. Wspo- 


amnieć tu musimy, że obaj obroń- 


rezerwowi, Seibold 
swego 
mimo, że się 
przebrał nie stanął na boisku, nie 
| czując się dobrze ро odniesionej 


cy to gracze 


| w Niemczech kontuzji. 


Po pauzie panuie znów niepo- 
dzielnie Ruch, w strzałach jednak 
ma wybitnego mecha. Sytuację 
wyjaśnia dopiero po kwadransie 
Peterek, z zamieszania kierując 
piłkę do siatki. Poprzednio piłkę 
posłał Wodarz w sztangę, skolei 
świetnie parował Schwettman, a 
dopiero dobitka Peterka z pół me- 
tra przyniosła upragnionego gola. 


W 23 m. padła druga i ostatnia 
bramka; Wodarz doszedł piłki na 
środku boiska, kierując się z nią 
błyskawicznie pod bramkę. Straż- 
nik świątyni _ niemieckiej widząc. 
że napastnik Ruchu kiwna? iuż kil- 
ku jego kolegów wyleciał naprze- 
ciw, ale i jego zwiódł Wodarz na 
iakie 30 m. od bramki. Przy nie- 

słychanym aplauzie audytorium 


Ме było latwo, od tygodni grzmiaty gazet" 
2 miliony słów wyplsało tyko 10  wlekkich 
dzlenników nowojorskich, 2 miljony słów ПЁ 
wody, пе biagi- 

Byto o kim pisać. Baer nle jest statysta. TO 
żywy, wesoły chłopak, wieki puncher, sie 787 


| pomina się o nim tak łatwo; przegrał czy WI” 


grat —- pozostaje „іта“. A cóż dopiero Lauks- 
Najlepszy może bokser jaki byt kledykolwiek 
na świecie. Najspokojniejszy, tajbacdziej mik 
czący bokser świata. W ringu lub na treningu 
— geajusz. 

— Niech ml pan wierzy — mówi Jacoba — 
tak zupełnie z niczega mie można zrobić inte" 
resu mili|odowega. 

To prawda. Europejscy tarażerowie skarik 
stę, że powodzi im sie Же tyluo dintego, 26 
pubiiezność europejską nie jest taka głupia 180 
publiczność amerykańska. Publiczność nigdzie 
nie jest głupin. Ołupi są tyko organizatorzy. 
Atórzg myślą, Фе možna wmówić w widzów: 


(Ruch, któremu zresztą z pomocą! Pomoc Ruchu była najlepszą | skrzydłowy Ruchu minął przed | że Jest сой tam, gdzie niema nie. 
„przyszedł deszcz, czyniąc boisko formacją na boisku, ona też w|pustą bramką jeszcze Kotza. po-| Nie, to znaczy: bokser bez klasy, даа” 
Iśliskiem i miękkiem. О wiele od lwiej części przyczyniła sie dojczem wiechał z piłką do койд. tar бет klasy. Specjalnie drugi 
jhajduczan ciężst gracze Stuttgar-| dzisiejszego sukcesu. Nikomu z| Sędzia p. Blachut z Bielska kie- > З 


ltu nie dużo mogli tu wskórać. Mu- 
simy podnieść, że prócz krycia 
największym atutem VFB byla 
szybkość, która na rozmokłem 


ina. 


STAYERZY CZEKAJĄ NA SYGNAŁ STARTOWY ` 1 
by rozpocząć pogoń 2а swymi liderami. 


tej trójki піс zarzucić nie możemy. 
Na pochwałę specjalną zasługuje 
taktyczna gra Badury, ambicja 
i wytrzymałość Panhirsza 
zaciętość Dziwisza. 


się wręcz fatalnie. О ile skrajni 
| wypadli jeszcze jako tako to środ- 


ikowy Buck należy bezwzględnie 


już do oldbojów, 


Osłabiony brakiem Giemzy atak 
hajduczan wypadł naogó! dobrze. 


l tego spodziewano. W kwintecie 
jtym nie było wielkich indywidu- 
alności, rozumną jednak grą kom- 


no zawsze teren. 


Napad Niemców miał dwuch 
asów, dwuch graczy przeciętnych. 
iednego wręcz słabego. Pierw- 
jsze skrzypce grał tu Lehman. któ- 
ry później poszedł na pozycię 
| skrzydłowego. Stuttgart przed- 
jsławiał sie najsłabiej ze wszyst- 
kich klubów niemieckich. które 
| widzieliśmy w Hajdukach. Twier- 
jdzęnia nasze opieramy na grze 
FC Bayerh, Wormacji. Dresdner 
ЕС, a nawet (9 Bytom! 


Dzięki sensacyinem akolicznoś- 
lciom w jakich padły obie bramki 
mecz dostarczył licznej widowni 


oraz | 


i 
Pomoc Niemców przedstawiała | 


a w każdym razie lepiej niź się 


binacyjną i ofiarmością zdobywa- | 


towa? zawodami b. dobrze 


í 
| 
! 
| 


} 


Ии SALMINEN WYGRYWA NAGRODĘ IM. BOUINA 
bijąc w Paryżu rekordzistę świata na 5 Мт, rodaka swego — 


Curt Riess Stejnam 


Lehtinena. 


Prenumerata pesa z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austr 1 Węgrzech Zł. 2.40 miesięcznie. kwartalnie Zł. 7.—, W Innych krajach europejskich oraz zamorskich 
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